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Ustawa wódczana 


nie ma szczęścia. 


Lwów 17 maja. 

W roku zeszłym zdawało się rzeczą niemal 
pewną, że projekt ustawy o podwyższeniu poda- 
tku wódczanego, przedłożony przez rząd sejmom, 
zostanie przez sejmy wszystkich krajów koron- 
nych bez zmiany uchwalony. Nadzieja ta zawio- 
dła, skutkiem oporu jednego najmniejszego sej- 
mv i sanacya finansów krajowych doznała duże- 
go opóźnienia. 

Obecnie, gdy rząd zmieniony nieco ten pro- 
jekt wniósł do rady państwa — rozchodziło się 
wszystkim 0 to głównie, aby on został uchwa- 
lony, a wiadomość, że i w trzeciem czytaniu u- 
stawa ta została przez parlament załatwioną, 0- 
budziło we wszystkich przekonanie, iż sanacya 
finansów krajowych została wreszcie dokonaną. 

Dziś otrzymujemy atoli bardzo smutną wia- 
domość z Wiednia. Nasz sprawozdawca parla- 
meptarny (£) pisze nam w szczególności: 

Z przykrością zaznaczyć muszę, że uchwa- 
lenie ustawy wódczanej, dokonane przez parla- 
ment, bynajmniej sprawy tej nie załatwia. Zna- 
łazła się bowiem w izbie przypadkowa większość 
dla poprawki posła Thurnherra z Vorarlberga, 
która to poprawka zmierzała do uwolnienia od 
podatku zapasów wódki palonej z własnych plo- 
dów przez włościan po domach, na kociołkach 

Poprawka ta jest jednak stylizowaną w ta- 
ki sposób, iż uwalniałaby zapasy wszystkich go- 
rzelni rolniczych, jakie ustawa zastanie w chwili 
wejścia w życie. 

Otóż rząd nie chce zgodzić się na 
to i zamierza przeprowadzić w izhie panów u- 
chylenie poprawki Thurnherra, skutkiem czego u- 
stawa będzie musiała drugi raz powrócić do 
izby poselskiej. Czy to się da załatwić jeszcze w 
sesyi wiosennej, bynajmniej nie jest pewnem. 


Dr. Kos i dr. Korol. 
Wiedeń 16 maja. 

(4) Ostatnie posiedzenia parlamentu, skut- 
kiem wystąpień pp Daszyńskiego, Kosa i Ko- 
rola sprawiały wrażenie turnieju, rozgrywające- 
go się o to: kto w ciągu godziny potrafi wyrzu- 
cić ze siebie więcej jadu nienawiści i większą 
ilością błota obrzucić swój kraj, szlachciców, du- 
chowieństwo łacińskie, sejm itd. Zwyciężył, zdaje 
się, Daszyński — ale niemniej nie sposób od- 
mówić pewnego talentu w tym kierunku i pozo- 
stałym dwom zapaśnikom, a zwłaszcza dr. 
Kosowi. 

Radykał ruski dr. Kos i moskalofil dr. Ko- 
rol uważali za niezbędne powiadomić świat o 
swojem zapatrywaniu w sprawie wódczanej. Obaj 
— do czego zresztą jesteśmy przyzwyczajeni — 
skierowali zgodnie swoje przemówienia przeciw 
szlachcie i Polakom, z tą jedynie różnicą, że dr. 
Kos czynił to namiętniej a mniej rozumnie — dr. 
Korol zaś oględniej a bardziej perfidnie. Co do 
samej atoli sprawy, to objawiło się się między 
obu tymi panami — wielkie nieporozumienie. 

Dr. Kos objawiał wiele, może nawet za 
wiele sympatyi dla wódki -- podczas, gdy dr. 


bował tak niezbędnie wódki, jak soli lub cukru, 
uznał za przesąd a przyjął natomiast jako pe- 
wnik, że używanie alkoholu nietylko pomnaża 
śmiertelność i degeneruje rasę, ale nadto jest przy- 
czyną upadku moralności i dobrobytu. 

Dr. Kos stanął w swem przemówieniu wy- 
łącznie na stanowisku konsumenta i to wybitnego 
konsumenta — czem, jak powiadają, naraził się 
podobno na zarzut prywaty — i jeśli nie straci 
zaufania swoich wyborców, to chyba dla tego, że 
jedni z nich stoją równie na stanowisku konsu- 
menta a inni potrafią uznać, że jakkolwiek dr. 
Kos propozycyą swoją, aby kwota, która z pod- 


| wyższenia podatku wódczanego przypadnie w u- 


dziale naszemu krajowi, obróconą była wyłącznie 
na cele kultur: lne, zaimaniłestował się jako naj- 
dalej idący centralista, bo przyznający rządowi 
centralnemu prawo nadzorowania, kreślenia i 
zmieniania budżetu krajowego — to przecież nie 
zatracił jeszcze tej świadomości, iż ludzie kultu- 
ralnie wyżej stojący, mają normalnie mniej po- 
ciągu do wódki .. 

P. Kos pysznił się swoim stopniem uniwer- 
syteckim, czyniąc zarzut hr Karolowi Dziedu- 
szyckiemu, że ten go nie posiada. Uważny słu- 
chacz przemówienia p. Kosa, mógł mu atoli ła- 
two zarzucić, że choć ukończył studya uniwer- 
syteckie, to jednak musiał zaniedbać uczenia się 
w gimnazyum loiki — tego działu bowiem nauki 
wcale nie uwzględnia w swych wywodach. 

Dr. Kos omawiał obszernie kwestyę: kto 
dziś nie potrzebuje pieniędzy? i przyszedł do 
wniosku, że wszyscy, bo nawet ci, którzy mają, 
chcą jeszcze więcej. Zastanawiał się także nad 
tem, że rozchodzi się nietylko o to, komu dać 
pieniądze ale i skąd je wziąć i czy odnośny oso- 
bnik zasługuje na to, aby je otrzymać — i przy- 
szedł do konkluzyi, że w Galicyi potrzebują pie- 
niędzy szlachcice — ale, że i on, choć nie jest 
szlachcicem, również ich nie ms... 

Dalej dowodził dr. Kos, jak to podstępnie 
uczynili szlachcice ze sprawą wykupna propina- 
cyi, — wzięli bowiem pieniądze za pozbycie się 
tego prawa, a teraz dalej wyłącznie oni dzierża» 
wiają propinacye, odstępując je następnie żydom 
za cenę co najmniej dwa razy tak wysoką , jaką 
sami funduszowi propinacyjnemi opłacają. I gdy 
to już dokładnie wyłuszczył a szlachciców jako ra- 
busiów funduszu propinacyjnego, chłopów i żydów 
przedstawił - zachciało mu się jeszcze nakreślić 
obrazek, w jaki sposób przychodzi się w Galicyi 
do nabycia prawa wykonywania propinacyi i tak 
go naszkicował: „Było we Lwowie kilku adwo- 
katów, którzy się tymi sprawami zajmowali. Przy- 
chodzi żyd i powiada: chcę dostać tę lub ową 
propinacyę. Adwokat ten, względnie jego koncy- 
pient, odpowiada: zanim będziemy o rzeczy mó- 
wili, 5000 złr. proszę położyć na stół Żyd natu- 
ralnie ma zawsze pieniądze, bo bez pieniędzy 
nie byłby niczem- gdyby dr, Byk nie miał pie- 
niędzy nie zasiadałby w Kole polskiem. Żyd kła- 
dzie 5000 złr. zanim sprawa omówiona a adwo- 
kata kosztuje to jedynie kilkuwierszowe podanie 
i naturalnie żyd propinacyę otrzymuje. Tak się 
rzecz załatwia. Było we Lwowie kilka takich 
kancelaryj — wszystkich nie znam, ale dwu ich 
właścicieli skończyło samobójstwem, a trzeci, spól- 
nik bawi w Ameryce i jest zdrów prawdopodo- 
bnie*. 


Jakiż to straszny brak loiki! Przez półgo- 


propinacyę, a gdy już słuchaoz prawie począł 
wierzyć w tę opowieść — dr. Kos wyjeżdża 
z żydem i adwokatem, robiącym na poczekaniu 
pięciotysięczne interesa. W końcu ku swemu zdzi- 
wieniu, dowiaduje się słuchacz, iż i dwu z tych 
adwokatów, którzy tak lekko po 6.000 złr. zara- 
biali, odebrało sobie życie z powodu bankructwa, 
a trzeci aż o Amerykę oprzeć się musiał! Zaiste 
i w kłamstwie potrzeba zachować pewną miarę 
i loikę. 

Dr. Kosowi nie brak pomysłowości — nie 
umie jej jednak... wykończyć. Nagadawszy na 
szlachciców, co mu ślina na język przyniosła 
(a antiszlacheckiej śliny ma w sobie mnóstwo) 
musiał poruszyć także niechęć szlachciców do 
płacenia podatków — ale niestety potrącił nie- 
chcący o fundusz propinaeyjny, zaznaczając, że 
z końcem roku 1898 wynosił on już przeszło 10 
milionów zł. Czemże się to dzieje, że ci, którzy nie 
mają cze'n i nie lubią płacić, przecież czynsz 
dzierzawny za propinacyę regularnie płacą? I tak 
wyjaśnił: Od sziachciców poddzierzawiają propi- 
nacyę żydzi. Żydzi są dobrymi geschaftsmanami, 
płacą punktualnie, bo inaczej wyrzuconoby ich— 
płacą tedy czynsz za pana do funduszu propina- 
cyjnego a tylko nadwyżkę wręczają wprost panu. 
Czy to nie śmieszna opowieść, czy nie więcej, niż 
śmieszna ? 

W końcu dr. Kos gorżko się użalał — i to 
zarówno rząd centralny, jak i krajowy dla po- 
zyskania tego posła, powinien sobie wziąć do 
serca — iż w miejscu jego siedziby, w Kałuszu, 
nie ma ani dobrego piwa, ani dobrej wódki, 
czemu „winną jest Święta karczma i panowie, 
cheący żyć z cudzej pracy i za cudze pieniądze“. 

Dr. Korol w nrzeciwieństwie do dr. Kosa 
oświadczył się za podwyższeniem podatku od 
wódki — raz z tego powodu, że finanse krajowe 
wobec wzrastających wydatków, potrzebują no- 
wego źródła dochodu, a ludność podwyższenia 
dodatków krajowych znieśćby już nie mogła — 
powtóre, że podrożenie wódki może dopomódz 
do wytępienia opilstwa wśród ludu ruskiego, 
który jest przez szlachciców i rząd rozpijany, 
aby był i większy dochód z propinacyi i chłop 
podatnijszym przy wyborach. 

Krótką lecz dobrą odprawę dał obu posłom 
referent ustawy p. Dawid Abrahamowicz. Koso- 
wi wypowiedział ubolewanie, że złożył nowy do- 
wód, iż zwykle mówi o rzeczach, z którymi 
nie jest dokładnie obeznany, a na podstawie ze- 
stawienia budżetowego, dokonanego przez p. Ro- 
manowicza, wykazai p. Abrahamowicz, iż nie- 
potrzebnie dr. Kos pragnie cenzury rządu cen- 
tralnego nad budżetem krajowym w kierunku 
użycia udziału z podwyższonego podatku wód- 
czanego wyłącznie na cele kulturalne w Galicyi, 
skoro wydatki krajowe w ciągu ostatniego dzie- 
sięciolecia (1890—1900) tak się procentowo 
przedstawiają: cele sanitarne z ll pre. pod- 
niosły się na 12 pre., szkolne z 11 pre. aż na 
34 pre. itd. 

Dr. Korolowi na twierdzenie jego, że szla- 
chcice lud rozpajają a rząd im w tem dopomaga, 
odpowiedział p. Dawid Abrahamowicz również 
rzeczowo, przytaczając okólnik namiestnika hr. 
Pinińskiego z 28 sierpnia 1898, wydany do sta- 
rostów, w którym między innemi powiedziano: 

„Sejm krajowy na posiedzeniu z dnia 3 lu- 
tego 1898 uchwalił rezolucyę, wzywającą rząd 


poczynienia odpowiednich kroków celem uzupeł 
nienia przepisów policyjnych w tym kierunku, 
aby tak dzierżawcy propinacyi, jak i szynkarze. 
ustanowieni przez dzierżawców propinacyi lub 
przez dyrekcyę funduszu propiRacyjnego, odpo- 
wiadali pod względem  kwalifikacyi tym samym 
warunkom, jakich wymaga dla szynkarzy ustawa 
przemysłowa z 15 marca 1883, Objawiona w tej 
rezołucyi sejmu dążność do położenia tamy sze- 
rzeniu się pijaństwa i tegoż koniecznych na- 
stępstw zubożenia i demoralizacyi ludności, po- 
winna znaleść jak najusilniejsze poparcie 
u władz politycznych, których obowiązkiem bę- 
dzie mieć baczne oko na stosunki w tej mierze 
istniejące i wytrwale dążyć do ich poprawy. 
Zgubny i w wysokim stopniu demoralizujący 
wpływ wielu szynkarzy na ludność jest zbyt o- 
gólnie znany, ażeby było potrzebnem szczegóło- 
wo uzasadniać konieczność dążenia do wyko- 
rzenienia złego, a tem <ameim przyłożenia się do 
moralnego podniesienia szerszych warstw lu- 
dności. 

„W tym względzie zaznaczam. że już obo 
wiązujące obecnie szczegółowe przepisy policyj- 
ne, odnoszące się do szynków i szynkarzy, byle- 
hy odpowiednio były wykonywane, wystarczą do 
skutecznego działania w kierunku wskazanym. 
Wzywam więc pana starostę z całym naci- 
skiem do jak najściślejszego wykonywania tych 
przepisów, a osobom podejrzanym, niezasługują- 
cym na zaufanie, co do których trzeba się oba- 
wiać, że nadużywać będą swego upoważnienia 
do zachęcania ludności do opilstwa, sprzedawa- 
nia trunków na kredyt lub do ciągnienia innych 
niedozwolonych zysków, należy odmówić kwali- 
fikacyi na szynkarza. Odmówi też pan starosta 
kwalifikacyi na szynkarza propinacyjnego nie tyl- 
ko w tych wypadkach, lecz także w ogóle w ra- 
zie, jeżeli przeciw osobie szynkarza lub człon- 
kom rodziny, z którymi żyje w związku rodzin- 
nym, zachodzą okoliczności, usprawiedliwiające 
przypuszczenie, że zarobkowość szynkarska bę- 
dzie nadużywaną w celu popierania gier zakaza- 
nych, ukrywania rzeczy nieprawnie nabytych, 
nieobyczajności lub opilstwa. Niemniej uważać 
będzie pan starosta na to, czy osoby trudniące 
się wyszynkiem są istotnie wzbudzcejące zaufanie 
i nieposzlakowane. 

„W tym celu starać się pan będziesz o to, 
ażeby być dokładnie poinformowanym co do za- 
chowania się osób. trudniących się wyszynkiem 
i mieć nad niemi ściślejszy nadzór. Należy 
przyjąć, iż kwalifikacyi w szczególności nie mają 
ci, którzy zawodowo trudnią się wyzyskiem lich- 
wiarskim, które to zatrudnienie niestety tak czę- 
sto właśnie złączonem jest u nas po wsiach z za- 
wodem szynkarza w jednej i lej samej osobie, 
Na tej tedy drodze będzie pan mógł skutecznie 
występować przeciw tak zgubnym w naszych sto- 
sankach wiejskich wyzyskom lichwiarskim, unie- 
możliwiając indywiduom, trudniącym się lichwą 
utrzymanie się przy szynkach lub uzyskanie za- 
wodu szynkarskiego, który to zawód przez cią- 
głe zetknięcie się z ludnością i łatwość korzysta- 
nia z chwilowego lekkomyślnego usposobienia tak 
nadzwyczajnie ułatwia wyzysk ekonomiczny. Na- 
turalną jesi to rzeczą, Że przy tym  ściślejszym 
nadzorze szynkarzy łatwiej panu będzie wykryć 
nie jeden wypadek wyzysku  lichwiarskiego, co 
powinien pan zawsze za swój obowiązek uważać, 


„Oczywista jest rzeczą, że powyżej omó- 
wione przepisy, tyczące się osobistej kwalifikacyi 
osób, mogących się trudnić wyszynkiem, zastoso- 
wać należy także do dzierzawców i poddzierzaw- 
ców prawa  propinacyvi. o ile oni bezpośrednio 
wykonywują zarobkowość szynkarską i utrzymują 
wyszynki propinacyjne. Zastosowanie się do tre- 
ści niniejszego okólnika o tyle stanowczej panu 
polecam, ile że wiadomo z ostatnich wypadków 
w naszym kraju, w jak silnym stopniu wyzysk 
lichwiarski, praktykowany przez wielu karczma- 
rzy, przyczynił się do wywołania groźnych rozru- 
chów * 

Przytoczenie w pełnej Izbie przez referenta 
podatku wódczanego p. D. Abrahamowicza owe- 
go okólnika, wydanego przez hr. Pinińskiego 
w załatwieniu rezolucyi sejmu, przekonało nie- 
mal wszystkich, jakimi to zarzutami posługują 
się opozycyjni posłowie galicyjscy przeciw szla- 
chcie, stanowiącej większość sejmu. jako też 
przeciw rządowi krajowemu. 


Z bieżącej chwili. 


Lwów 17 maja 

Król grecki miał odjechaćz A bbazyi 
onegdaj, odroczonu wyjazd o jeden dzień, a jak 
dzisiaj donoszą, dopiero jutro w sobotę wybierze 
się król z powrotem do Korfu. Przedłużenia tego 
powodem nie może być samo tylko miłe towarzy- 
stwo. W kołach greckich oświadczają z wielkiem 
zadowoleniem, że spotęgowanie sympatyi pomię- 
dzy oboma monarchami przyczyni się także do 
przyjacielskich stosunków między Grecyą a Ru- 
munią — i podnoszą z naciskiem, że zjazd, któ. 
ry niebędąc przeciw nikomu zwróconym, nigdzie 


też niemiłego uczucia wywołać nie może, odbył 
się na gruncie neutralnym. 
Według bułgarskich dzienników, pułkownik 


Leontiew, rosyjski pełnomocnik wojskowy wręg- 
czył ks. Ferdynandowi własnoręczny list 
cara, zapraszający go na lipiec do Petersburga. 
Zdaniem tych dzienników, jestto demonstracya 
wobec zjazdu abbazyjskiego. Inni jednak sądzą, 
że książę został powołany do Petersburga na 
„wygowor*, boteż niesłychane odbywały się w 
Sofii manifestacye antyrosyjskie przed i podczas 
położenia kamienia węgielnego pod pomnik „cara 
oswobodziciela*. 

Za te demonstracye relegowano 50 studen- 
tów wszechnicy sofijskiej. Ci jednak poczynili 
starania, aby się zapisać mogli na  wszechnicę 
belgradzką albo bukareską. Przerażony tem mi- 
nister prezydent i tymczasowy minister oświaty 
Karawełow zamienił karę na czasowe tylko wy- 
dalenie ze szkół. 

Leżąca na terytoryum rosyjskiem, takzwana 
oczakowska odnoga ujść Dunaju do 
morza, została już na dziesięć stóv pogłębiona i 
d. 3 bm. urzędowo oddana do powszechnego 
użytku dla pomniejszych okrętów morskich. 
Wbrew traktatowi berlińskiemu i londyńskiej 
konferencyi dunajowej, posiada zatem Rosya 
dostęp do Dunaju, niepodlegający kontroli euro- 
pejskiej komisyi dunajowej, co jej posłuży do 
rozszerzenia i utwierdzenia swoich wpływów eko- 
micznych i polit cznych na obszarze dolnego 
Dunaju. 

Wydanem do komor na granicy niemieckiej 


Korol stanął rzeczowo na tem rozumnem stano- | dziny dowodził dr. Kos izbie, iż szlachcic to jest| do ograniczenia liczby nowopowstających kar-|podać go do wiadomości władz sądowych lub | rozporządzeniem jenerał-gubernator warszawski 
wisku, iż twierdzenie, jakoby chłop nasz potrze | ów zderuń i że on tylko jedynie może otrzymać | czem i szynków do miary koniecznej, tudzież do I prokuratoryi państwa. zabronił żydom niemieckim przekraczanią 
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Rstamacna Kaletry 


na Wawelu. 


(Cigg dalszy). 

Nie byłoby dla nikogo niespodzianką niewy- 
tłómaczoną, co zrobiono w katedrze, bo byłyby ją 
naprzód wyjaśniły i uzasadniły urzędowe prawo- 
zdania. Że niespodzianki przygotowano z całą 
świadomością, na to oprócz milczenia 0 zamie- 
rzonych robotach znajduję jeszcze inny dowód. 
Ciekawy, co dzieje się w katedrze, przychodzi- 
łem nieraz w niedzielę, kiedy robót nie było, i 
z łatwością uzyskiwałem u sługi kościelnego po- 
zwolenie zaspokojenia swej ciekawości. Od dłaż- 
szego Cczaau jednak nie mogłem trafić do niego 
żadnymi argumentami: odpowiadał mi, że mu 
aurowo pod karą utraty służby zakazano wpu- 
szczać kogokolwiek do środka. Dziś tłómaczę se- 
bie to obostrzenie obawą, aby przypadkiem nie 
dostała się Ra zewną.rz wiadomość o tem, co 
robi się wewnątrz katedry. 

Nasuwa się pytanie: dlaczego zamurowano 
arkady ? Przecież aie uczyniono tego bezmyślnie! 
jeden z księży, wobec którego poruszyłem to 
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pytanie, mówił, że dla uniknięcia przeciągu. Ależ 
przeciąg w tem miejscu niemożliwy, a gdyby był 
możliwy. to byłby mimo tego wystawiony na nie- 
go ksiądz celebrujący i jego otoczenie, bo osta- 
tnią arkadę zostawiono z obu stron otwartą. Gdy- 
by przeciąg był możliwy dzisiaj, to byłby i przed 
wiekami, kiedy arkady były otwarte, a mimo te- 
go zasiadało w presbiteryum duchowieństwo da- 
leko liczniejsze i bardziej pańskie od dzisiejszego, 
mimo tego odbywały się tutaj koronacye królów. 
Ten powód należy chyba odrzucić stanowczo i 
szukać innego. Właściwym powodem zamurowa- 
nia arkad była — przypuszczam — chęć zasło- 
nięcia tyłów olbrzymich ław kanoniekich, które 
ustawiono w presbiteryum po obu jego stronach; 
ław tak wysokich, że wystają znacznie wyżej po- 
nad mury między arkadami i wskutek tego gór- 
na część ich zatyłków przedstawia od strony naw 
bocznych szpetny widok, którego żadne kraty, ja- 
kie tam mają stanąć, zasłonić nie potrafią. 


Czy dla tych ław barokowych godziło się 
zacierać pierwotny, gotycki charakter wnętrza 
presbiteryum ? 

Gdyby te ławy były przynajmniej wyrobem 
dawnym, to jeszcze możnaby zastanawiać się nad 
tem pytaniem. Ale i w tym wypadku, jako do 
naszej katedry niestosowne, jej gotycki charakter 
psujące, należałoby raczej z katedry przenieść do 
innego kościoła, niż do nich mury katedry ada- 
ptować. Tymczasem stale w katedrze są wyro 


bem zupełnie nowym, wykonanym na wzór da- 
wnego fragmentu, obejmującego zaledwie kilka 
siedzeń z zapleckami bez baldachimu, który jest 
nowy w całości. Ten fragment, który wcielono w 
skład nowych ław, powinien był znaleść — jak 
to dzieje się gdzieindziej — miejsce w muzeum, 
jako wzór dawnego stołarstwa, zamiast utonąć 
wśród całkiem nowego wyrobu. 

Przed iaty kilkunastu, kiedy jeszcze nikt 
nie myślał o odrestaurowaniu całej katedry, pe- 
ruszano myśl zastąpienia dawnego barokowego 
ołtarza wielkiego, jako do architektury katedry 
miestosownego, ołtarzem gotyckim. Dziś przeci- 
wnie — mniejsza o to, ale jeszcze nadto wybu- 
dowano wielkim kosztem nowe, barokowe stale i 
dla nich zamurowano arkady presbiteryum! Co 
więcej — nowe stale są przynajmniej o metr za 
długie; zamiast kończyć się tam, gdzie kończy 
się arkada, a więc przy filarze, zachodzą jeszcze 
blisko do połowy tej arkady, którą jedynie przy 
wielkim ołtarzu zostawiono otwartą dla przejścia 
do prezbiteryum z naw bocznych. Sprawia to 
wrażenie w wysokim stop iu dla oka niesmacz- 
ne, zwłaszcza, gdy patrzy się od strony wielkiego 
ołtarza, podobne do tego, jakiego doznałoby się, 
gdyby w pokoju przy tej ścianie w której są 
drzwi, ustawiono kanapę tak długą, Żeby zacho- 
dziła do połowy drzwi, zostawiając tylko drugą 
połowę wolną do prześcia. W ten sposób całą 
dolną część presbiteryum katedry zbarokowano, 


polec: 
magazyn galanteryjny 


poprostu mówiąc: zeszpecono. Nadto jeżeli nowe 
ławy są kupiene ze składek i kwot wyznaczonych 
na restauracyę katedry, to w tym razie dopu- 
szczono się grubego nadużycia, vo funduszów, 
przeznaczonych na restauracyę, użyto na ume- 
blowanie. 


Kto więc chce szukać śladów dawnej ar- 
chitektury gotyckiej z XIV w. musi wznieść 
wzrok w górę ponad wielki ołtarz i stale. Przy- 
wrócenie tej części murów do pierwotnej czysto- 
ści stylowej stanowić miało drugi główny punkt 
restauracyi naw i presbiteryum katedry. 

Tu przywrócono pustym otworom okiennym 
w górnej części dawne kamienne ramy i rozeto- 
wania (maswe. ki) w dolnej zaś tzw. parapety. 
Te ostatnie tylko w dwóch skrajnych oknach od 
strony nawy głównej są, jak to było pierwotnie, 
przed podniesieniem naw bocznych przez biskupa 
Łubieńskiego, zamknięte płytami kamiennemi, we 
wszystkich zaś innych oknach tylko odpowied- 
niem rozetowaniem zaznaczone, a to dla wpu- 
szczenia do presbiteryum większej itości światła. 

Z tego samego powodu nie dostaną górne 
części okien kolorowych witraży, gdyż nie wy- 
chodząc na świat, ale tylko do nawy bocznej, 
nie dostarczałyby dość światła do preshiteryum. 
Podobnie wypełniono rozetowaniem według po- 
zostałych śladów tak zwane okna ślepe, towarzy- 
szące z jednej i drugiej strony oknom właści- 
wym. Okna właściwe są trójdzielne, ślepe dwu- 
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dzielne. Tylko w dwóch ślepych oknach obok sa- 
mego ołtarza nie przywrócono wyrąbanego da- 
wniej rozetowania, natomiast uzupełniono w niem 
farbami obrazy, które tam po wyrąbaniu mas- 
werku niegdyś wymalowano. Ten wyjgtek, dzi- 
wnie odbijający od reszty framug rozetowanych 
i nie malowanych, zrobiono, aby potomność wie- 
działa, jakieto w wieku XVII mieściły się malo- 
widła w tych zagłębieniach. 

Części muru ponad arkadami aż do gzym- 
su, dzielącego górną część presbiteryum, poprze- 
cinaną oknami, od dolnej, poprzecinanej arkada- 
mi, znaleziono po odrzuceniu pobiałki wykonaną 
z cegły testowanej, ułożonej wzorżysto w dwa 
kolory. Ten układ pozostawiono, dając przez to 
murom skromną cząstkę dawnej polichromii. 

Po ukończeniu robót w presbiteryum pray- 
szła kolej na przodową część kościoła: na nawę 
głowną, nawę poprzeczną i nawy boczne. 

Tu restauracya nie wymagała wcale twór- 
czej a raczej odtwórczej pomysłowości architekta, 
gdyż mury całe zachowały się bez zmiany w 
swych pierwotnych formach. Oczyszczono je za- 
tem z pobiałki, poszarzałej w skutek wieku i pyłu; 
wyprawiono między ciosami fugi; zaprawiono 
tu 1 ówdzie szczerbę ; słowem wyreperowano i 
przywrócono do porządzu całą tę część świątyni 
tak, że wygląda dziś jakby budowa nowa. 

(C. d. n) Jan Bryl. 
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granicy za legitymacyami pogranicznemi, takzwa- 
nemi półpaskami, taksamo żydom rosyjskim 
wolno tylko za zupełnemi, przez jenerał-guberna- 
tora wydanemi paszportami przekraczać granicę 
niemiecką; paszporty te mają opiewać na jeden 
rok, a mogą ja otrzymywać tylko kupcy pierw- 
szej gildyi. 

Rozporządzenie to wydane zostało dla u- 
krócenia przemytnictwa Żydowska prasa pruska 
uderzyła na ałarm, gdyż pominąwszy żydów nie- 
mieckich utraci jaki tysiąc żydów rosyjskich w 
samej okolicy Zawisny zarobek, i domaga się, 
aby rząd pruski wystąpił przeciw temu narusze 
niu rosyjsko niemieckiego traktatu handlowego. 

Liberalno-socyalistyczna mniejszość raj chs- 
tagu niemieckiego, uciekając się do fint regula- 
minowych, wyprawiła onegdaj obstrukcyę i 
udaremniła ostateczne uchwalenie nowelli do 
ustawy gorzelnianej. Były to sceny wielce komi- 
czne, ale zawinili także członkowie większości, 
którzy pragnąc corychiej odjechać do domu, za- 
miast dopilnować tak ważnej dla siebie sprawy, 
pilnowali terminu odjazdu pociągów kolejowych 
i przy najważniejszym punkcie ukazał się o je- 
dnego posła brak kompletu, więc do głosowania 
dojść nie mogło i rajchstag został odroczony. 
Ależ to niestety nie jeno niemieccy konserwaty- 
ści dokazują takich sztuczek. . 

Prasa konserwatywna odgraża się naprawą 
regulaminu rajchstagowego, tym zaś deputowa- 
nym ze swego Obozu, którzy dopuścili się zbie- 
gostwa dla wygody osobistej odjęciem mandatów 
przez wyborców. 

Kiedy idzie o grube sumy, ugięła się na- 
wet rogata etykieta chińska. Do odpowie- 
dzi swojej na żądania mocarstw w sprawie od 
szkodowania, rząd chiński dołączył do tekstu 
ehińskiego tłumaczenie francuskie. Jestto piewszy 
taki wypadek w dziejach dyplomacyi .chińskiej. 

Komunikat berlińskiej Post zapewnia, że co 
do obecnego stanu sprawy chińskiej jak i dal- 
szego jej rozwoju nastało w kołach miarodajnych 
uspokojenie. Dyplomacya ma jeszcze ogromny kęs 
roboty przed sobą, ale podobno już nie zajdą 
doskwierające zastoje. Wyprawy dla stłumienia 
chińskich ognisk rewolucyjnych uważają już za 
ukończone. Tylko też skrajny pesymisia może 
mniemać, że wyłonią się nowe zawikłania. Pół- 
Bocne Chiny uspokojone, a urok ustąpienia mo- 
earstw, tudzież rękojmie, jakie dadzą Chiny, są 
walną zaporą przeciw powrotowi takiego grożne- 
go powstania, jakie zeszłego roku wybuchło w 
Chinach południowych 

Powodem eksplozyi w Kałganie (w 
północnem Peczeli) było zarządzone przez oddział 
niemiecki zniszczenie zabranych Chińczykom ma- 
teryałów wojennych, których Niemcy zabrać z 
sobą nie mogli. 

Minister sprawiedliwości Oszu- 
stem! Zarzut ten, podniesiony przeciw fran 
cuzkiemu ministrowi Monisowi ma być rozbie 
rany na dzisiejszem posiedzeniu Izby posłów 
Monis jest jednym z najznamienitszych producen- 
tów koniaku. Otóż zarzucają mu, że swego sta- 
nowiska nadużywał do forytowania interesów 
swoich i mającej z nim stosunki firmy wyrobu 
likierów Buchholtz w Grinebergu (na Slązku 
pruskim.) 

Na zeszłorocznej wystawie paryskiej wysta- 
wils także ta firma koniak, pod fałszywą francu- 
ską marką. Jury międzynarodowa zmusiła tedy 
Buchholtza do wycofania tego przedmiotu. Mimo 
to ogłosił Journal Officiel nadanie złotego me- 
dalu tej firmie. Zaprotestowała przeciw nagrodzie 
Izba handlowa w Cognac i jury też wystąpiła 
przeciw ogłoszeniu nagrody, która wcale nie była 
przyznana. Rząd tłómaczył się, że zaszła tylko 
pomyłka, ale opozycya twierdzi, że to było 
wręcz fałszerstwo, dokonane przy pomocy mıni- 
stra Monisa. 

Dep. Cuneo d'Ornano (bonaparty ta) wysto- 
sował w tej sprawie list do ministra prezydenta 
Waldeck-Rousseau pomawiając ministra sprawie- 
dłiwości o nadużycie władzy urzędowej, fałszer- 
stwo i oszustwo. Ów Buchholtz jest zapewne ży- 
żem, skoro cała prasa żydowska krzyczy, że jest 
to intryga antysemicka. 

Jak teraźniejsi władzcy francuscy protegują 
żydów, dowodzi zestawienie dwóch faktów Pe- 
wien dziennik wychodzący w Troyes obwinił 
dwóch księży o taki czyn ohydny, jak porwanie 
młodego dziewczęcia, co było oszczerstwem, za 
to skazano ten dziennik tylko na grzywnę 16' 
frankó i 200 frarków odszkodowania. Paryska 
Libre Parole, pismo antysemickie, przypomniało, 
że jeden z Rotszyldów przejechał automobilem 
jednego robotnika na śmierć. co było prawdą — 
i za to skazano je na grzywnę w sumie 25.000 
franków : 
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Ks arcybiskup Hryniewiscki po dokonanej 
operacyi gorączkuje i ma się nie bardzo dobrze. 

Nowy kościół w Budapeszcie. W środę — 
jak telegrafują— odbyło się w Budapeszcie w obe- 
cności cesarza, wysokich państwowych i ducho- 
wnych dostojników, członków obu izb sejmu wę- 
gierskiego, generalicy! i reprezentacyi miejskiej 
poświęcenie nowego kościoła parafialnego św. 
Elżbiety. 

Pepołudniu udał się cesarz do Gódólló, 
gdzie w niedzielę 17 bm. będzie na odsłonięciu 
pomnika sp. cesarzowej Elżbiety. Tegoż dnia 
wieczorem uda się cesarz z powrotem do Wie- 
dnia. 

Z armii. Kapitan IL. kl. w stanie nieczyn- 
nym Jan Kasprzycki von Castenodolo otrzymał 
tytuł majora ad honores. Przydzielony został na 
próbę do kraj. komendy żandarmeryi nr. 2 w 
Pradze podporucznik 15 pp. Wiktor Hoszowski. 
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Wojskowyin kapelanem II kl. zamianowany ks. 
Jan Wójcik z dyecezyi tarnowskiej. Starszy le- 
karz szt. II kl. dr. Jan Pawlik w Tarnopolu i le- 
karz szt. dr. Jakób Frauenglas w Przemyślu prze- 
niesieni w stan spoczynku. 

Starszymi lekarzami obr. kraj. zamianowani 
rezerwowi lekarze dr Józef Krysakowski i dr. 
Stanisław Siko: ski. 

Pułkownikiem zamianowany podpułkownik 
Maksymilian Weczerek, komendant 35 pp. obr. 
kraj. — podpułkownikami majorowie: Kuno hr. 
Coudenhove z 5 p. uł. obr. kraj. i Wiktor Papst 
z 4 p. uł. obr. kr. — Majorami: kapitan I kl. 
Edward Tunk w Przemyślu; rotmistrzowie I kl.: 
Ryszard Lesonitzky z 2 p. uł obr. kr. i Gustaw 
Welschan z 6 p. uł. obr. kr. — Kapitanem I kl. 
kapitan II kl. Zygmunt Jeleń z 17 pp. obr. kraj. 
Kapitanami I kl. porucznicy Emil Hollec z 17 pp. 
obr. kr., Władysław Hołyński z 19 pp. obr. kr., 


Ignacy Kowarz z 18 pp. obr. kr. i porucznik 
Stefan Witkowski przy 85 pp. 
Podporucznikami zamianowani podporu- 


cznicy: Jan Krasny z 35 pp. obr. kr., Kazimierz 
Wasilewski z 17 pp. obr. kr., Karol Bieglmayer 
z 18 pp. obr. kr., Józef Vasek z 2 p. uł obr. 
kr, Emil Kovarz z 17 pp. obr. kr., Adolf Pa- 
wlowskij z 20 pp. obr. kr. Konstanty Valentini 
z 18 pp. obr. kr, Karol Beranek z 17 pp. obr. 
kr, Jan Seyler z 16 pp. obr. kr. Franciszek 
Charvat z 16 pp. obr. kr., Fryderyk Unczowski 
z 22 np. obr. kr., Edward Pollak z 10 pp. obr. 
kr, Ludwik Neumann z 20 pp. obr. kr., Franci- 
szek Krziż z 17 pp. obr. kr. 

Podporucznikami mianowani kadeci zastę- 
pcy oficerów Jozef Valłansky z 17 pp. obr. kr., 
Alojzy Masurka z 16 pp. obr. kr., Erwin Kollin 
sky z 18 pp. obr. kr i Artur Linde z 36 pp. 
obr. kr. 

W kawaleryi zamianowani rotmistrzami I 
klasy rotmistrzowie II kl.: Ryszard hr. Vóver 
z 8 p ułanów obrony krajowej, Jan Korger z 4, 
Henryk Weigl z 1 Seweryn Schóbel z 4, Edward 
Tetzeli von Rosadtr z 6, Aleksander Wilczek 
z 1, Maurycy Götz z 5 i Wilhelm Zak z 6 p.uł. 
obr. kraj 

Rotmistrzami II kl. porucznicy: Wilhelm 
Dinstl z 5 uł. obr. kraj., Józef Philipp z 1, Her- 
man br Kuenburg br. na Kunegg, Ungersbach i 
Jasbina z 6. Wiktor Weingraber z 2, Avgust hr. 
Þeresra-Arnstein z 4, Robert Grundfest w 5, 
Wilhelm Nowotny z 3 pułku ułanów obrony 
krajowej 

Porucznikam: zamianowani podporucznicy : 
Józef Schön i Józef Hofer. obaj z 8 p. uł. obr. 
kr i Romuald Łyczkowski z 6 p. uł obr. kraj. 
Pndporucznikami: kadet zastępca oficera Wilhelm 
br. Scholle z 6 p. uł. obr. kr. i Edward Prihoda 
z 5 p. uł. obr. kr. 

Kapitanem I kl. zamianowany kapitan Il 
kl. Jan Jiricka z 17 pp. obr. kr. 

Lekarzem sztabowym zamianowany lekarz 
pułkowy I kl. dr, Adolf Palmrich z 16 pp. obr. 
kraj. y 

Intendentem obr. kraj. zamianowany pod- 
intendent obr. kraj. Ryszard Serschen w Prz- 
myślu. Podintendentami obr. kraj. porucznicy: 
Ryszard Weis w 6 p. uł. obr. kraj., Henryk 
Raab w 20 pp obr. kraj. w Josefstadzie. 

W Żandarmeryi zamianowani majorami: 
rotmistrzowie I kl. Józef Krynicki w Przemyślu 
i Jan Laure we Lwowie. Rotmistrzem H kl. po- 
rucznik Emil Tintz we Lwowie. Porucznikami 
podporucznicy: Juliusz Stingl, Juliusz Strestik i 
Rudełf Andryszczak wszyscy we Lwowie. 

Wojskowymi młodszymi weterynarzami w 
rezerwie zamianowani jednoroczni ochotnicy Lu- 
dwik Dólling, Cyryl Zalezak, Jan Busek, Karol 
Kasper, Franciszek Korin, Marcin Zizlavsky, Ry 
szard Ulienik. Ulorzy Slavik, Antoni Vahala, 
Udabryk Jahoda, Wacław  Bruthaus, Ludwik 
Rozca ı Gottlieb Pospisil wszyscy z 3 p. trenu. 

Wojskowymi praktykantami weterynarskimi 
w rezerwie zamianowani jednoroczni ochotnicy : 
Eznest Bóhme, Charm Falk z 2 p. trenu. 

Wojskowy kapelan II kl. ks. Jan Wójcik 
przydzielony do wojskowego powiatu duchownego 
w Przemyślu, 

Obiad. U p. namiestnika Leona hr. Piniń- 
skiego odbył się w «zwartek obiad na 30 na- 
kryć, w którym wzięli udział pp.: wieepr. Jan 
Lidl, wicepr dr. M. Bobrzyński, radcy dworu W. 
hr. Łoś, J. Hild, G. Mauthner, dyr. policyi Wł. 
Krzaczkowski; radcy namiestnictwa: dr. J. Me- 
runowicz. T. Szawłowski, E. Kraus, A. Krecho- 
wiecki, W. Chądzyński, J. Piwocki, I. Korzemiow- 
ski, J. Czeżowski, dr. I. Dembowski, S. Bańkowski, 
S. Zimny, B Szeligowski, A. Reiner; radca bud. 
J. Matula, Hawryszkiewicz; starostowie: J. Wo- 
łoszyński, R. Szymanowski, dr. S. Ustyanowski, 
G. Brückner. S. Grodzicki; radca policyi W. 
Schechtel, ces. radca A. Des Loges, sekretarz 
namiestnictwa Zahradnik. 


Minister sprawiedliwości przeniósł naczel- 
nika kancelaryi w Tarnopolu Władysława La- 
skowskiego do sądu obwodowego w Stanisławo- 
wie; oraz zamianował asystenta kanc. Jana Ka- 
łyna we Lwowie naczelnikiem kancelaryi w są- 
dzie obw. w Tarnopolu. 


Sprawy podatkowe. Komitet, wybrany na 
zgromadzeniu w Kobatynie do akcyi dla sanacyi 
stosunków podatkowych uprasza nas, abyśmy 
czytelnikom naszym przypomnieli, że głównem 
jego zadaniem jest zbieranie faktów, stwierdza- 
jących dzisiejszy ucisk podatkowy i niesłuszny a 
wadliwy sposób ściągania ciężarów na rzecz 
skarbu. Do ponownego zwrócenia się do naszych 
czytelników zachęca go pomyślny rezultat pierw- 
szej notatki, która pojawiła się w Gazecie Na- 
rodowuj otrzymał bowiem z różnych stron kraju, 
od ludzi, do różnych sfer należących, od wło- 
ścian, ziemian i mieszczan mnóstwo listów, za- 
wierających nadzwyczaj charakterystyczne i do- 
sadne fakty, znakomicie ilustrujące dzisiejszy, 
opłakany stan rzeczy utwierdził go tylko w tem 
przekonaniu, że należy reagować i jak najenergi- 
czniej domagać się poprawy stosunków. Czyniąc 
zadość tej prośbie przypominamy czytelnikom, że 
wszelkie korespondencye załalwia w imieniu ko- 
mitetu hr. Maurycy Mycielski w Sarnkach Dol- 
nych, poczta Bursztyn i apeluje do wszystkich, 
ażeby zechcieli w ten sposób z akcyą komitetu 
się łączyć 

Wypadek na kolei. Ze Stanisławowa dono- 
szą: Z pociągu nr. 3462 wypadła w środę lub 
wyskoczyła między stacyami Proszowa a Ostro- 
wem Berezowicą z wozu osobowego podróżna 


Irma Wojtowicz. Personal następnego pociągu nr. | 


3451 spostrzegł ją ciężko pokaleczoną na plancie 
kolejowym i zabrał do Trembowli, gdzie w obe- 
cności wezwanego lekarza kolejowego życie za- 
kończyła. Dochodzenia w toki. 

Naoczny świadek tak opowiada o tem nie- 
szczęściu : 


„ KORNECKI i SP. . 


WE LWOWIE 
asaż  Hansmanna 


strzegam obok szyn postać młodej, przystojnej 
brunetki, elegancko ubranej, w czarnej sukni. 
w straszny sposób pokaleczonej. Nogi odcięte, 
kości literalnie zmiażdżone, zamiast nóg widać 
tylko jeden płat mięsa, część trzewika z palcami 
u nóg leży na szynach, suknia cała zbroczona 
krwią, bujne czarne włosy rozpuszczone w nie- 
ładzie i pokrwawione, na głowie widać dużą 
ranę. 

Zaczęto ją cucić zimną wodą, chciano ob- 
myć rany, lecz nie było co, bo strzępy mięsa wi- 
siały. Wniesiono ją do wagonu pakunkowego, 
ułożono na workach i przykryto kożuchem. Ko- 
bieta, wodą ocucona, zajęczała: wody! Podano 
jej, wypiła dwie szklanki. Na pytanie, jak się 
nazywa, skąd jest? nie mogła dać żadnej odpo- 
wiedzi i znów popadła w dawne omdlenie. Na 
stacyi w Mikułińcach włożono ją na nosze i po- 
wieziono dalej do Trembowli, gdzie zaledwie 
wyniesiono ją z wagonu, umarła. 

Nieszczęśliwa jechała 15 b. m. w wagonie 
Il kl. do Tarnopola i prawdopodobnie oparłszy 
się o niedomknięte drzwiczki, wypadła z pociągu. 
Całą noc przeleżała na szynach nieopatrzona i do- 
piero nad ranem ją spostrzeżono. W Tarnopolu 
dnia 15 bm. o 10:45 wieczór wiedziano wpra- 
wdzie, że jedna pasażerka gdzieś się zapodziała 
lecz poszukiwań nie zarządzono żadnych. 


Proces tłumacki. Trybunał kasacyjny we 
Wiedniu zniósł wyruk sądu przysięgłych we 
Lwowie w sprawie b. dyrektora dóbr tłumackich 
p. Gumińskiego i polecił przeprowadzić nową 
rozprawę, ale nie przed przysięgłymi, lecz przed 
sądem wyrokującym we Lwowie. i 

Jak wiadomo, przy pierwszej rozprawie 
przed przysięgłymi, Gumiński skazany został za 
oszustwo i lekkomyślną krydę. Obrońca dr. Grek 
przyjął wówczas wyrok co do lekkomyślnej kry- 
dy, a wniósł zażaleme nieważności co do skaza- 
nia Gumińskiego za oszustwo. Trybunał kasacyj- 
ny przychylił się do zażalenia nieważności zniósł- 
szy wyrok przysięgłych, polecił przeprowadzić 
nową rozprawę. Odbyła się więc nowa rozprawa 


przed przysięgłymi we Lwowie. po przeprowa- 


rozprawa przed sądem wyrokującym o sprzenie- 
wierzenie. 


Z Sanoka piszą nam: „Kółko fabryczne“ 
istniejąca jako stowarzyszenie przy tutejszej fa- 
bryce wagonów i maszyn (liczące przeszło 300 
członków), nie zapominając o święceniu wszyst- 
kich uroczystości narodowych, pamiątek dawnej 
sławy wielkiego zawsze narodu polskiego i ro- 
cznie walk narodowych o wolność i niepodle- 
głość ojczyzny — święciło i w tym roku wieko- 
pomną rocznicę dnia 3 maja, pamięlną w dzie- 
jach Polski. 

Dnia 18 bm. zebrali się w sali Kółka fa- 
brycznego licznie członkowie wraz z rodzinami 
aby wysłuchać podniosłego wykładu p. profesora 
Grzędzielskiego „O konstytucyi 3 maja“. Prze- 
szło godzinnego wykładu wysłuchali pracownicy 
tutejszej fabryki w skupieniu ducha, darząc pre- 
legenta rzęsistymi oklaskami. 

Następnie zabrał głos prezes Kółna p. Pa- 
dlewski, zachęcając do zgody, jedności, miłości, 
dążenia do oświaty, do wytrwałej pracy dla 
odrodzenia ojczyzny. 

Polskim hymnem narodowym i wieńcem 
polskich pieśni, odegranym przez muzykę Kółka, 
tudzież składką na rzecz towarzystwa oświaty 
ludowej — zakończył się ten skromny, ale pod- 
niosły wieczór pamiątkowy. W sam dzień roczni- 
cy odegrała kapela Kółka capsirzyk. 1 G. 


Urząd pocztowy w Bodakach został z dniem 
15 bm. czasowo zwinięty. 

Nowy urząd pocztowy otwarty zostanie 20 
bm. w Jasionce masiowej pow. Turka. 

Pożar. W Nowem Siole pow. Cieszanów, 
pożar zniszczył 9 zagród włościańskich. 


Z Wiednia donoszą: Przy wyborze uzupeł- 
niającym do rady państwa dr. Alojay Heilinger 
ant semita, został wybrany 3522 głosami na 5705 
głosujących Kontrkandydaci dostali : postępowiec 
Rechansky tylko 490 gł., narodowiec niemiecki 
dr. Ursin 412 gł., socyalista Brunner 263 gł. 

Nowa taryfa adwokacka. Wiec del-gatów 
austryackich adwokatów, który się odbył w środę 
w Wiedniu uchwalił następującą rezolucyę: De- 
legaci oświadczają, że odpowiedź, jaką na inter- 
pelacyę adwokatów dał w Sprawie taryfowej mi- 
nister sprawiedliwości , usunęła przeszkodę do 
rozpoczęcia z ministrem rokowań. Delegaci upo- 
ważniają komitet do przyjęcia zaproszenia ze 
strony ministra do wspólnych obrad i polecają 
komitetowi, aby żądania i zażalenia stanu adwo- 
kackiego jak najenergiczniej zastępował, szcze- 
gólnie zaś żądają cofnięcia tajnych rozporządzeń, 
wrogich stanowi adwokackiemu. 

W końcu uchwalono nie upoważniać na 
razie komitetu do rokowań z ministrem spra- 
wiedliwości w kwestyi taryfowej, gdyż w obe- 
cnych stosunkach nie możnaby się spodziewać 
zadowalniającego rezultatu. 

Bójka studentów. W Wiednu w środ 
przed południem przyszło do bójki pomiędzy 
wsżechniemieckimi studentami i członkami kon- 
serwatywnego burszenschaftu „Norica“, przyczem 
kilku studentów zostało pokaleczonych. Pomię- 
dzy poranionymi znajduje się także członek „No- 
riki“, syn wiceburmistrza Wiednia, Strohbacha. 
Policya położyła wreszcie koniec bójce 

Doręczanie pism sądowych w sprawach kar- 
nych. Przed kilku dniami donoszono, iż trybunał 
administracyjny we Wiedniu wskutek zażalenia 
jednej z gmin miejskich w Galicyi zniósł orze- 
czenie ministerstwa spraw wewnętrznych, którem 
obowiązek gmin, dotyczący uskuteczniania dorę- 
czeń sądowych w sprawach karnych, w mocy u- 
trzymany został. Doniesienie to jednak jest o tyle 
mylne, iż z treści tegoż zdawaćby się mogło, że 
trybunał administracyjny w orzeczeniu swem u- 
stalił zasadę, iż gminy w ogólności wolne są od 
obowiązku uskuteczniania doręczeń wezwań są- 
dowych w sprawach karnych — w rzeczywisto- 
ści jednak trybunał ten orzekł, iż jedynie gminy 
w siedzibie sądu nie mają obowiązku uskutecznia- 
nia tych doręczeń, co do gmin zaś poza siedzibą 
sądu położonych obowiązek ten w całej pełni w 
mocy utrzymany został. 

Z Petersburga otrzymał berliński Localłan- 


geiger niektóre szczegóły o dokonanych w osta- 
tnich czasach aresztowaniach wśród inteligencyi. 
Zmany pisarz Gorkij i literat Wegierow pozostają 
ciągle jeszcze w więzieniu. 
B wski i Struve zostali 


Profesorowie Bara- 
wprawdzie wypuszczeni 


polecają Pe 


dzeniu której Gumiński skazany został nie za 0- 
szustwo lecz za sprzeniewierzenie. Obecnie wsku- 
tek zażalenia dra Greka, odbędzie się trzecia 


z więzienia, ale wywieziono ich w głąb Rosyi. 
Dalej aresztowano wszystkich członków redakcyj 
pism Zycie i Boży ir. W końcu uwięziono 
także literatkę panią Bormanowę, ale ją po dwóch 
tygodniach wypuszczono. 

Czy wszystkie te osoby aresztowane zo- 
stały za sympatye i solidaryzowanie się ze stu- 
dentami, czy, jak inni mówią, za agitacyę socya- 
listyczną, nie wiadomo. Faktem jest, że w osta- 
*'nich czasach agitacya socyalistyczna bardzo roz- 
winiętą została w całej Rosyi. W Petersburgu 
ciągle rozrzucane są po mieście odezwy socyali- 
styczne, a policya nie może ani wyśledzić ich au- 
torów, ani tajnej drukarni, w której te odezwy są 
drukowane. 

O charakterystycznym objawie donoszą z 
Tomska. Tamiejszy uniwersytet liczy wszystkiego 
800 studentów ; otóż z tych wykluczono 46, po- 
nieważ nie mogli zapłacić czesnego. Ponieważ na 
całej Syberyi tylk ten jeden uniwersytet w Tom 
sku się znajduje, a Syberya liczy dużo milione 
rów, więc dotąd zzwsze znachodziły się osoby, 
które za ubogich studentów płaciły czesne. Obe- 
cnie zdaje się, że rozruchy studentów odwróciły 
od nich sympatyę tamtejszej ludności i nikt już 
nie chce spieszyć z pomocą studentom. 

Donoszą z Petersburga, że prof. Baranow- 
ski wywieziony został na Sybir. 

Senat kasacyjny zatwierdził wyrok peters- 
burskiej izby sądowej, skazujący Karpowicza (za- 
bójcę ministra oświaty Bogoljepowa) na ze- 
słanie do ciężkich robót na lat 20, oraz zatwier- 
dził wyrok, skazują Łagowskiego (sprawcę zama- 
chu na Pobiedvnoseewa) na zesłanie do ciężkich 
robót na lat 6. 


Uciekł policmajster. Z Sewastopola telegra- 
fują: Znikł bez wieści pomocnik pol cmajstra 
sewastopolskiego Dymitriew. Ogólnie panuje prze- 
konanie że umknął. W pokoju hotelowym, gdzie 
zamieszkał, przybywszy, aby spełnić służbę urzę 
dową, znaleziono brelok i inne przedmioty, po- 
zostawione, aby niemożliwem było stwierdzenie 
tożsamości osoby. 

Niemiec wszystko bierze. Po wielkim kom- 
mersie, urządzonym w Bonn przez studentów na 
cześć cesarza Wilhelma, w którym i cesarz wziął 
udział, zginęło tylko 650 kuflów od piwa. Korpo- 
racya studentów „Borussia“, która ten kommers 
urządzała i odpowiedz:alną jest wobec restaura- 
tora, wzywa teraz publicznie, aby ci studenci, 
którzy kufle pozabierali... „na pamiątkę“, zwró- 
cili je, lub zapłacili po 1 m. 25 f. za sztukę. 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się jutro w 
sobotę, o godzinie 9 rano w kościele OO. Jezui- 
tów za duszę utalentowanego powieściopisarza i 
znanego autora dramatycznego ś.p. Michała Wo- 
łowskiego. 


Po powrocie żony od doktora, zaniepokojo- 
ny małżonek zapytuje o dyagnozę choroby. 

— I cóż ci na to poradził? 

— Kazał mi koniecznie wyjechać do wód.. 

— Tak ?1.. — odetchnął głęboko żonkoś. — 
Chwała Bogu, a ja myślałem, że jesteś naprawdę 
chorą. 

Ze stowarzyszeń. 


Powszechne wykłady uniwersyteckie. W so- 
botę dnia 1b bm. o godz. 8 wieczór wygłosi na 
placu powystawowym (koło hali muzycznej) dr. 
Stefan Rudnicki wykład „O gwiazdach“ ız de- 
monstracyami). W razie niepogody wykład odbę- 
dzie się w środę 22 bm. 

Czarnohorski oddział Tow. tatrzańskiego w 
Kołomyi odbędzie ogólne zgromadzenie dnia 26 
bm. o 2 popoa. w Jaremczu. Następnego dnia 
27 b. m. odbędzie się piesza wycieczka na gorę 
Klewę. 


Doroczna waine zebranie Tow. szpitala dla 
ubogich dzieci pod nazwą św. Zofi. we Lwowie 
odbędzie się w poniedziałek 20 bm., a w braku 
kompletu we wtorok 21 bm. o godz. 3 w domu 
przy ul. Chorążczyzny l. 17. 


Colosseum Thorna. Od 16 maja senzacyjny 
program : Konorah zagadka XX wieku. Krueger 
i Kristen komiczna muzykalna maskarada. Troba 
fenomenalny żongler. Siostry Schaefer  duetystki 
na kole Trio Decaruso słynni włoscy instrumen- 
taino wokalni artyści. Maritana i Victoria ariy- 
stiki napowietrzne. Irma Bellaoy subretka itd. itd, 

Ceny zwykłe. Codziennie o godz. 8 wie- 
czorem wielkie przedstawienie. W niedziele i 
święta dwa przedstawienia. Co piątku  High-Life, 

Bilety wcześnie są do nahycia w biurze 
dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Sztuki piękne. 


Repertoar iwowskiego teatru miajs :iugo ; 


W sobotę (po cenach operetkowycb) „Ros 
mantyczni*, komedya w 3 aktach E. Rostanda 
i „Rycerskość wieśniacza”, opera w J] akcie Ma- 
scagniego. 

Teatr przedstawiał się w środę w czasie 
wykonania Requiem Verdiego wspania e. Wszy- 
stkie miejsca były doszczętnie zapełnione wybo- 
rową publicznością, a nawet w orkiestrze usta 


ę|wiono tyle krzeseł, ile się zmieścić mogło. W cza- 


sie produkcyj nie gaszono świateł w audytoryum, 
o tyle więc tez okazalej przedstawiała się wido- 
wnia. Wczoraj po raz pierwszy mogła publicz- 
ność poznać roziniary sceny, gdy na niej przeszło 
200 osób zajęło miejsce. Włoski kwartet przed- 
stawiał się wybornie, wszyscy doskonali śpiewa- 
cy. Pp. Marconi (tenor) i Navarini (bas) prezen- 
tują się doskonale, pani Ufreduci (sopran) to 
w całem tego słowa znaczeniu nader powabna 
niewiasta, a i pani Guerini (kontralt) trudno od- 
mówić bardzo wdzięcznej powierzchowności. 

A że spiewają wybornie, nic więc dziwnego 
że nagradzano ich hucznemi oklaskami i obda- 
rzono panie bukietami kwiatów, a panów, jako 
też dyrygenta p. Spetrino wspaniałymi wieńcami 
laurowywi. Wspaniała ta produkcya koncertowa, 
o której nasz sprawozdawca muzyczny (dr. gr.) 
poniżej uwagi swoje czyni, zakończyła się o g. 
10 wieczorem. 

Ku uczczeniu włoskich artystów odbyła się 
następnie w sali hotelu George'a na kilkadziesiąt 
osób uczta, dana przez dyrektora p. Pawli- 
kowskiego. 

O wykonaniu „Requiem* Verdiego pisze nasz 
sprawozdawca muzyczny : 

Publiczność, która szczelnie zapełniia amfi- 
teatr, owacyjnie nagradzało żmudną pracę pana 
Spetriny, który artystycznie pojął i możliwie su- 
miennie wywiązał się ze swego zadania, a zwła- 
szcza gości-śpiewaków, którzy jednem słowem 
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O godz. 6 rano, gdy pocią; zbliżał się do 
stacyi Proszowa, ma 1'/, kilometra przed stacyą 
zatrzymano pociąg. Wyskasuję z wagonu, spo- 


ków, jak tenor Marconi, który zachwycił publi- 
czność swem »ezza-voce w „Hostias“ i jak ba- 
sista Navarrini o miękkim, pełnym, dobrze wy- 
szkolonym głosie, nie często się słyszy we Liwo- 
wie. To samo da się powtórzyć o sopranistce 
signorze Uffreduzzi i mezzosopranistce pannie 
Guerrini. Jedno tylko możnaby temu kwartetowi 
zarzucić, a mi+nowicie. że jak na „Requiem“, 
śpiewacy pojęłi swe zadanie nieco za scenicznie, 
ale lo już leży w temperamencie śpiewaków wło- 
skich a po części zgadza się to nawet z duchem 
kompozytora, który jak wyżej wspomnieliśmy, 
pisząc swe dzieło, myślał więcej o sali koncerto- 
wej, jak on kościele. (g.) 


Teatr miłośników sceny we Lwowie odegra 
w niedzielę 19 bm. w sali „Sokoła“ po raz pier- 
wszy sztukę w 3 ak. A. Schnitzlera „Miłostki*. 
W przyszłym tygodniu wyjeżdżają miłośnicy na 
prowincyę. Dnia 22 b. m dają w Stanisławowie 
„Ta trzecia“ H. Sienkiewicza. Dnia 26 i 27 bm. 
grać będą w Brzeżanach „Romantycznych" Ro- 
standa i „Miłostki* Schnitzlera. 


Z teatru krakowskiego. Środowe praedsta- 
wienie benefisowe p. Siemaszkowej złożyło publi- 
czności krakowskiej jeden dowód więcej, jak nie- 
zwykłej miary artystkę w benefisantce posiada, 
artystce zaś udowodniło, jak bardzo najszersze 
warstwy ją cenią i lubią. Demonstracyjna owa- 
cya, zgotowana jej po podniesieniu kurtyny o- 
klaskami, trwającymi przez kilka minut, deszcz 
kwiatów po drugim akcie, wręczenie kilku wień- 
ców, koszów kwiatowych, bukietów, kosztownych 
podarków i pudeł z pomadkami, nieustanne wy- 
wywoływania po każdym akcie, wszystko to u- 
jawniało, że Kraków przy każdej nadarzającej 
się sposobności stara się sumiennej, utalentowa- 
nej artystce, w hierarchii sztuki narodowej pier- 
wszorzędne zajmującej stanowisko, okazać swe 
przywiązanie ! uznanie. Na benefis swój wybrała 
p. Siemaszkowa komedyę Kisielewskiego „W 
sieci“, 


* 0 literaturze Dubrownickiej. Silny ruch u- 


mysłowy, zrodzony pod tchnieniem renesansu 
włoskiego, objawił się na ziemiach słowiańskich 
najprzód w Czechach, następnie w Polsce i wresz- 
cie w Rzeczypospolitej dubrownickiej. Pod nie- 
któremi nawet względami Dubrownik, tylko wąz- 
kim pasem Adry uyku od Włoch oddzielony, wy- 
przedził Polskę, a mianowicie wcześniej tam, niż 
u nag, zrodziła się literatura na narodowych te- 
matach osnuta. Złoty wiek literatury Dubrownika, 
takiemuż złotemu wiekowi literatury polskiej od- 
powiadający, rozpoczyna się z końcem wieku 
XV utworami Muralicza (1450— 1524), który praw- 
dopodobnie miał poprzedników, dziś jednak zu- 
pełnie zapomnianych. 

Poezya ta na narodowym gruncie chorwac- 
kim wyrosła, ale wszystkie swe soki z sąsiednich 
Włoch czerpała: poeci dubrowniccy na wzorach 
włoskicu się kształcili, ziemię włoską za drugą 
ojczyznę uważali i tak samo, jak panowie wło- 
scy, w zbytku i nadzwyczaj wytwornem oto- 
czeniu życie pędzili. Dla nich bogatych „vlaste- 
linów*, tj. posiadaczy ziemskich lub też niemniej 
bogatych kupców, poezya była miłym środkiem 
przepędzania czasu, zabawą powiedzielibyśmy 
dziś — szlachetnym sportem. Ztąd przedewszyst- 
kiem dążenie do udoskonalenia formy, co też is- 
totnie osiągnięto. Język chorwacki, dzięki poetom 
dubrownickim, doszedł do takiej doskonałości, ja- 
ką polska mowa zawdzięcza pisarzom z epoki 
Zygmuntowskiej. Wszystkie rodzaje poezyi liry- 
cznej i opisowej mają tu przedstawiciel, a na- 
wet do owego czasu odnoszą się pierwsze :próby 
dramatu chorwackiego. 

Panteon poetów dubrowieckich jest bardzo 
liczny, zwłaszcza jak na kraj niewielki i czas tak 
oddalony: Marulicz, Minczetiez, Lucziez, Wetra- 
nicz , Hektorowicz , Czubranowicz , Naleszkowicz, 
Ranina, Zlataricz — między końcem w, XV ipo- 
czątkiem XVII w. stanowią nailepszy wybór pi- 
sarzy, zasłaniających sobą wielu innych, mniej- 
szych. 

Ponad wszystkimi jednak wznosi się wieszcz 
dubrownicki Jan Gundulicz (1538 — 1636), twórca 
epopei p.t. „Osman“. Jego trzechsetł: tui jub.leusz 
Chorwaci w roku 1888 obchodzili jako święto 
narodowe i dzieła jego wydali w nowej popraw- 
nej edycyi. Przedmiotem „Osmana* jest owa 
wojna chocimska, która potem także Potockiemu 
i Krasickiemu za temat do poematów epicznych 
posłużya. (iundulicz dał tu wyraz współczesnym 
dążnościom południowych Słowi:n, dla których 
potęga Turcyi przedstawiała się jako groźne nie- 
bezpieczenstwo To też tryumf bratniego narodu 
słowiańskiego nad sułtanem Osmanem, znalazł 
w (Gunduliczu chętnego piewcę, który sławę kró- 
lewicza polskiego Władysława, oraz rycerstwa pol- 
skiego dźwięcznemi strofami opisał, 

Poematowi brak pieśni XIV 1 XV, które za- 
ginęły 1 zostały dopisane w czasach najnowszych 
przez Mażuranicza Dodamy jeszcze, że zarówno 
jak Potockiego „Wojna Chocimska*, tak i „Osman“ 
Gundulicza długo spoczywał w rękopisie i po raz 
pierwszy ukazał sę w druku dopiero w r. 1826. 

Złoty wiek literatury dubrownickiej kończy 
się na Gunduliczu i Palmoticzu, ostatnim wybi- 
tniejszym przedstawicielu tego okresu. Potem na 
niwę działalności literackiej występują liczni je- 
szcze pisarze, ale drobniejsze talenty: literatura 
dubrownicka przez cały wiek XVII i XVIII coraz 
bardziej upada i ginie. 


Z KRAKOW A., 


(Telefonem i pocztą). 


— W środę o godź. 5 popoł. ziemia za- 
sypała robotnika Jana Sieprawskiego , zajętego 
przy kopaniu rowu dla odprowadzenia wody z 
rynew przed kamienicą |. 6 przy ulicy Batorego. 
Straż pożarna, lekarze i medycy pogotowia ra- 
tunkowego przeszło godzinę pracowali nad wydo- 
byciem i przyprowadzeniem do życia robotnika, 
wszelkie jednak wysiłki były bezskuteczne. O 
godzinie 8 odwieziono zwłoki na klinikę. 


Sekcya ekonomiczna rady miejskiej we- 
zwała magistrat, hy obliczył koszta, jakichby wy- 
magało przyłączenie gmin podmiejskich do mia- 
sta, w szczególności ileby kosztowało zbudowa- 
nie dróg, kanałów itp. 


— W czwartek o 10 wieczór dwaj rzeźnicy 
Stef. Rączkiewicz 30 lat i E. Saniternik 21 lat 
napadli na dwie kobiety zamężne, za któremi 
szli ich mężowie. Jedna z kobiet była w stanie 
błogosławionym. Gdy mężowie pospieszyli z po- 
mocą żonom. napastnicy rzucili się na nich, na 
jednym podarli ubranie, na drugim połamali gru- 
bą laskę. Rączkiewicz znany jest z czasów słu- 
żenia we wojsku jako zawadyaka. Obu areszto- 


koncertowo wykonali swe partye. Takich śpiewa-' wano. Sprawa pójdzie na drogę sądową. 
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GAZETA NARODOWA z Sobotv do:a 18 Maja 1901 Nr. 137. 


— Pamiątki historyczne i osobliwości Kra- |u cesarza odbędzie się 21 bm., a nazajutrz 22 


kowa zwiedzało w środę i w czwartek 38 ucze- 
nic twowskiego pensyonatu p. Niedziałkowskiej, 
przybyłych na wycieczkę do Krakowa. 

— W czwartek odbyła się w Krakowie 
pierwsza jubileuszowa pokutnicza procesya. Pro- 
wadził ją ks. kardynał Puzyna, towarzyszył mu 
ks. biskup Nowak, otaczały kapituła i ducho 
wieństwo. Poprzedzały wszystkie bractwa ko- 
ścielne. W procesyi wzięły udział tysiączne tłu- 
my publiczności. Zauważono w nich wysokich 
dygnitarzy. Procesya wyruszyła z kościoła N. P. 
Maryi, podążyła kolejno do kościoła Dominika- 
nów, katedry na Wawelu, w końcu do kościoła 
Franciszkanów. W każdym kościele odmawiano 
wspólne pacierze. Druga podobna procesya odbę- 
dzie się 19 bm., ostatnia w pierwszy dzień Zie- 
lonych Swiąt, tj. 26 bm. 

— W piątek przed trybunałem orzekającym 
toczyła się rozprawa przeciw Markusowi Gold- 
fingerowi, 60 lat liczącemu, byłemu właścicielowi 
browaru, o występek z $ 486. Browar Goldfin- 
gera założony był w roku 1871. W roku 1891 
wskutek konkurencyi innego browaru stan pogor- 
szył się i wyrób piwa zmniejszono. W roku 1899 
nastąpiła upadłość. Passywa wynosiły 264.541 k., 
stan czynny zaś 172842 koron, niedobór więc 
91.499 koron. Oskarzony bronił się, że nie ponosi 
winy tego wyniku, przytaczając różne okoliczno- 
ści. Trybunał wydał wyrok uwalniający. 


Zz POZNANIA. 


(Telegrafen i pocztą.) 

— Nauczyciel ludowy w gminie Siemiani- 
ce, na którego uskarzają się rodzice polscy, że 
przerabia na memieckie nazwiska dzieci polskich, 
otrzymał w tych dniach powtórnie gratyfikacyę. 

— Zaczął wychodzić w Poznaniu fachowy 
miesięcznik polski. poświęcony produkcyi spiry- 
tusu, eksportowi i handlowi okowity. Nowe pi- 
smo nosi tytuł Sprawy okowiciane. 


Z TW.ARSZA WE. 
(Pocztą). 


— Skutkiem postrzału otrzymanego w po- 
jedynku umarł dnia 13 bm. Zdzisław Borzemski, 
właściciel dóbr ziemskich. Przeciwnikiem był p. 
Jagmiński, a do pojedynku przyszło z błahego 
powodu skutkiem kłótni między tymi panami w 
jednej restauracyi. W ostatnich czasach panuje 
w Warszawie prawdziwa epidemia pojedynkowa. 

— Kronike pożarów w Królestwie przy- 
biera przerażające rozmiary. Po pożarze Góry 
Kalwaryi i Brześcia, spalił m a 300 domów 
stało się pastwą płomieni. tym samym dniu 
spaliła się w Białymstoku cała ulica Suraska. 
Nadto większe pożary zdarzyły się w Wiżnie 
(gub. łomżyńska) i pod Nową Aleksandryą. Stra- 
ty, jakie zrządził pożar w Brześciu obliczono do- 
tąd na 7 milionów rubli. 

— W Dąbrawie górniczej zawaliło się kilka 
szybów w kopalni Paryż. Ponieważ niektóre szy- 
by prowadziły pod główną stacyę kolejową w 
Dąbrowie i popod plant kolejowy, przeto tak 
stacyi jak i płantowi zagraża niebezpieczeństwo. 
W niektórych miejscach plant kolejowy począł 
się już nawet obsuwać i ruch pociągów odbywać 
się może tylko z największą ostrożnością. 

— W ubiegłym tygodniu na komorę war- 
mzawską przybyła z Berlina platiorma, na której 
ustawiony był wóz meblowy z rzeczami nowo- 
mianowanego konsula generalnego niemieckiego 
w Warszawie Haksthausena. W sobotę na komo- 
rę zgłosił się p. H i po załatwieniu formalności 
meble wyładowano. Opłaty celnej za rzeczy do- 
mowe konsulowie nie płacą. Po wyładowaniu me- 
bli platformę z wozem odstawiono na stacyę to- 
werową i zaplombowano. Nazujutrz komora do- 
wiedziała się, iż w owym wozie pozostały paki i 
pokrowce, które mają być zwrócone do Berlina 
i w tych paczkach ma znajdować się jakiś to- 
war. Kiedy wóz zrewidowano, znaleziono 12.000 
sztuk cygar lepszepo gatunku. Cło od tych cygar 
wynosiło około tysiąca rubli. Wobec tego spo- 
rządzono protokół i oprócz konfiskaty cygar i 
wozu nałożono karę 4000 rb. Konsul zapewnia, 
że cygara nie są jego własnością i nie o nich 
nie wiedział. 

— Sąd okręgowy w Łęczycy skazał za- 
rządcę dóbr Łubińskiego, oskarzonego o okrutne 
zamordowanie własnej żony Adaminy z Pawłow- 
skich, w rok po ślubie, na 12 lat ciężkiego wię- 
zienia, a kochankę jego, obwinioną o wspólni- 
etwo, na 10 lat ciężkiego więzienia, nadto oboje 
p odsiedzeniu kary na dożywotnie zesłanie na 

ybir. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia donoszą: Kalendarz parlamen- 
tarny jest już ułożony i ustalony. W piątek 17 
bm. obradować będzie przedpołudniem i popołu- 
dniu komisya dla spraw dróg wodnych; wieczo- 
rem budżetowa dla prowizoryum budżetowego. 

W sobotę 18 b. m: Komisya dla dróg 
wodnych. 

W poniedziałek 20 bm: Przedpołudniem 
komisya dla dróg wodnych; po południu o g. 3 
posiedzenie pełnej izby a na porządku dziennym 
przedłożenia inwestycyjne. 

We wtorek 21 bm. rano posiedzenie komi- 
syi dla dróg wodnych, popołudniu o g. 3 posie- 
dzenie izby dla przedłożeń inwestycyjnych. 

We środę 22 będzie posiedzenie pełnej izby 
od godz. 10 rano do godz. 6 wieczorem nad 
przedłożeniem inwestycyjnem. Wieczorem o godz 
8 odbędzie się znowu posiedzenie pełnej izby dla 
przedłożenia o ustawie górniczej. 

We czwartek 20 bm: posiedzenie izby po- 
ranne i wieczorne z porządkiem dziennym tym 
samym. 

W piątek 24 bm: posiedzenie izby poranne 
dla zakończenia debaty o przedłożeniach inwe- 
stycyjnych a wieczcrem o g. 8 dla zakończenia 
debaty nad ustawą górniczą. 

Przedłożenie c kolejach lokalnych przyjdzie 
na porządek dzienny izby dopiero po świętach 
Zielonych. 


Delegacye zbierają się, jak wiadomo, 20 


bm. 


bm. hr. Gołuchowski w komisyi dla spraw za- 
granicznych delegacyj węgierskich wypowie swój 
pogląd na zewnętrzne położenie polityczne. 


Telegramy i telełonematy. 


Drogi wodne. 


Wiedeń 16 maja. W dalszym ciągu wczo- 
rajszego posiedzenia Kkomisyi dla spraw wodnych, 
po przemówieniach reterenta Mengera i p. Wolfa, 
który kanały galicyjskie koniecznie chce widzieć 
dopiero na czwartem miejscu, przemawiali pp. 
Mayreder i Kaftan, którzy polemizowali z Wol- 
fem, a p. Kaftan wyraźnie stwierdził, że budowa 
kanałów galicyjskich powinna być równocześnie 
podjętą z budowami innych dróg wodnych. P. 
Mastalka proponował, aby i Węgry pociągnąć do 
kosztów budowy kanałów, a przynajmniej kana- 
łu Dunaj-Wełtawa, gdyż z kanałów tych i Wę- 
gry ogromne odnosić będą korzyści. Na tem 
przerwano obrady. 


W czasie przerwy zajął się podkomitet pro- 
pozycyami rządu, odnoszącymi się do Żądania 
komisyi, mianowicie sprawą przyczynienia się 
pojedynczych krajów do kosztów budowy kana- 
łów. Ma ono wynosić 109%, którą to kwotę okre: 
ślono jako najwyższą i taka, która nie może być 
już przekroczoną. Dalej podkomiiet uchwalił, że 
miasta Wiedeń i Praga nie mają wcale się przy- 
czyniać do tych kosztów. 


O godz. 5 komisya podjęła napowrót obra- 
dy. P. Lindner wyraził wątpliwości co do ko- 
rzyści tych kanałów dla rolnictwa. Wreszcie za- 
brał głos prezydent mistrów dr. Koer ber. Rząd 
od samego początku był zdania, że przedewszyst- 
kiem należy podjąć regulacyę ewentualnie kauas 
lizacyą pewnych ściśle oznaczonych przestrzeni 
rzek. Użyte na to środki nie będą z pewnością 
zmarnowane, a przyniosą odnośnym krajom wiel- 
kie korzyści. 


Obok tego będzie to najlepsza praca przed- 
wstępną dla projektowanych kanałów. Tak zapa- 
trując się na rzecz, rząd nie wahał się z wnie- 
sieniem od siebie odnośnego przedłożenia. Co się 
tyczy przeprowadzenia regulacyi rzek, to istnieją 
rzeczywiście w pojedynczych krajach pod wzglę- 
dem przyczyniania się do kosztów różne zapa- 
trywania, których, wobec rożnorodności wchodzą- 
cych tu w rachubę stosunków, niemożna było u- 
niknąć, Mowca może ateli oświadczyć kategory- 
cznie, że w kwestyi przeprowadzenia  regulacyi 
rzek nastąpi odtąd szybsze niż dotychczas 
tempo. 

Co się tyczy melioracyi to należałoby z re- 
prezentacyami krajowymi zawrzeć ściśle określo- 
ne porozumienie ce do kolei, bądź to już wyko- 
nanych, bądź mających być wykonanymi proje- 
któw i w ten sposób zaprowadzić w tej ważnej 
sprawie jakiś system. Prezes gabinetu prosi w 
końcu o szybkie załatwienie przedłożenia, przez 
to posłowie przyczynią się do wykonania dzieła, 
które, chociaż nie będzie ukończone w najbliższej 
przyszłości, będzie miało ogromne znaczenie dla 
ekonomicznego rozwoju państwa. 


Wledeń 17 maja. Dziś przedpołudniem obra- 
dowała komisya dla kudowy dróg wodnych. Obe- 
cnym był prezydent ministrów Koerber, minister 
bandlu Call i minister skarbu. Po krótkiej prze- 
mowie generalnego referenta Mengera przema- 
wiali pp. Franciszek Hofmann, Baernreither, 
Kaizl i minister skarbu Boehm-Bawerk. O 1 przer- 
wano obrady. Popołudniu dalszy ciąg 


Sprawy austryackie. 

Berno (morawskie) 17 maja. Ustanowiona 
przez sejm morawski nieustająca komisya ugodo- 
wa naradzała się wczoraj nad wnioskami subko- 
mitetu dla spraw szkolnych, dotyczącymi narodo- 
wego rozdziału władz szkolnych. Wedle nich za- 
proponowanem zostało ustanowienie zupełnie od- 
dzielnych okręgów naukowych i organizacya obu 
instancyj władz szkolnych z uwzględnieniem sta- 
nowiska narodowego. W Radzie szkolnej krajo- 
wej złożonej z sekcyi czeskiej i niemieckiej ma 
wybieranym narodowym jej członkom zapewnio- 
ną być większość nad mianowanymi przez rząd 
członkami, przyczm rozstrzygając wpływ mają 
mieć na to narodowe kurye sejmowe. Dyskusya 
nad składem okręgowych rad szkolnych przynio- 
sła w rezultacie zupełne porozumienie co do sa- 
mej istoty rzeczy. Różnice zdań powstały tylko 
przy kwestyi organizacyi śsekcyj narodowych w 
krajowej Radzie szkolnej. Z tego powodu prze- 
kazano wnioski ponownie subkomitetowi. 

Następnie przekazano subkomitetom dla re- 
formy wyborczej i ustawy o kuryach wnioski 
wyszłe z komisyi ugodowej a zmierzające w o- 
budwu tych sprawach do wyrównania różnie 
narodowościowych pomiędzy obydwoma stro- 
nami. 

Wiedeń 17 maja. Otwarcie delegacyi au- 
stryckiej odbędzie się w poniedziałek o 11 przed- 
południem. 

Sejm węgierski. 


Budapeszt 16 maja. Konferencya stronni- 
ctwa liberalnego ukończyła obrady nad przedło- 
żeniem o incompatibilitas, które przyjęła z ma- 
łemi zmianami. 


Parlament niemiecki. 


Berlin 16 maja. Parlament zała- 
twił dziś po krótkiej dyskusyi prowizo- 
ryum handlowe z Anglią. Nastąpiło trze- 


we Wiedniu. Uroczyste przyjęcie delegacyilcie czytanie noweli o podwyższeniu po- 
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datku wódczanego. Lewica wnosi imienne 
głosowanie. Po długiej dyskusyi formalnej 
prezydent stwierdza, że obecność wszyst- 
kich posłów podpisanych na wniosku nie 
jest konieczną. Lewica opuszcza następnie 
salę, co wszakże nie zdekompletowało 
izby. Ustęp 1 artykułu I nowelli wódcza- 
nej, dotyczący zniżenia kontyngentu wód- 
czanego, w imiennem głosowaniu przyjęto. 

Wśród wielkiego niepokoju i wrzawy 
rozpoczęła się dyskusya nad ustępem dru- 
gim artykułu I, dotyczącym podwyższenia 
podatku wódczanego. 

P. Fischbeck, z wolnomyślnej partyi 
ludowej, uzasadnia wniosek, aby obecnie 
istniejącą ustawę przedłużono na rok i 
aby nad pojedynczymi punktami jego 
wniosku odbyło się osobne głosowanie 
imienne. 

Socyaliści Wurm i Stadthagen wygła- 
szają dłuższe mowy obstrukcyjne. 

Większa część posłów opuszcza salę. 
Również nad sposobem głosowania wy- 
wiązała się dłuższa dyskusyu formalna 
między socyalistami, wolnomyślnymi i pre- 
zyd 'ntem. Ostatecznie wnioski p. Fisch 
becka przyjęto. 

Przy imiennem głosowaniu nad ustę- 
pem 2 artykułu I obecnych było tylko 
198 posłów i do kompletu brakowało je- 
8zcze tylko jednego głosu. Prezydent o- 
świadczył wobec tego, że Izba jest nie- 
kompletną i przerwał obrady. Kanclerz 
hr. Bülow odczytał następnie rozporzą- 
dzenie cesarskie, odraczające parlament 
do 26 listopada. 


Królowa Draga. 

Belgrad 17 Ze strony kompeten- 
tnej serbskiej donoszą: Przy wczorajszem 
powtórnem badaniu królowej przez powo- 
łanych specyalistów stwierdzono protoko- 
larnie, że rozwiązania królowej obecnie 
nie należy się spodziewać i że chodzi tu 
o zupełnie szczególny przypadek, tak że 
nie jest wykluczonem, iż królowa jest o- 
becnie dopiero w czwartym miesiącu cią- 
ży. Rosyjscy lekarze i akuszer, powołani 
do królowej, po podpisaniu protokołu od- 
jechali. Powołano natomiast prof. dr, Wert- 
heima z Wiednia i prof. dr. Kantakuzenę 
z Bukaresztu, celem wysłuchania ich opi- 
nii. — Wiadomość niektórych dzienników 
zagranicznych, że rosyjski poseł wyjechał 
z Belgradu, jest bezpodstawną. 

Belgrad 17 maja. Królowa Draga 
nie była wcale w stanie poważnym. Mó- 
wią, że pomiędzy nią a królem Aleksan- 
drem przyszło do ostrych nieporozumień. 
Król zamierza rozwieść się z nią. Skan- 
dal ten wywołuje w całym kraju przykre 
i deprymujące wrażenie. 

Zemuń (Semlin) 17 maja. W ko- 
łach zbliżonych do dworu belgradzkiego 
mówią, że podług zdania powołanych ro- 
syjskich lekarzy w ogóle nie należy się 
spodziewać rozwiązania u królowej Dragi. 

Profesor uniwersytetu w Moskwie, 
Stegirew, miał wezoraj dłuższą konferen- 
cyę z rosyjskim posłem Ozarykowem. 


Zemuń 17 maja. Oiało dyplomaty- 
czne belgradzkie otrzymało urzędowe za- 
wiadomienie o fakcie, że nie nastąpi roz- 
wiązanie królowej Dragi. 


Anglia i Transvaal. 


Londyn 17 maja. W Rosmead kra- 
ży pogłoska, iż Dewet znowu wtargnął do 
kolonii Przylądkowej i z jednem wielkiem 
działem stanął w Zunoberg. W okolicy 
Zunoberg pojawiły sie istotnie drobne od- 
działy Boerów. 

Podług doniesienia w Naauwport od- 
dział Boerów, liczący około stu ludzi wtar- 
gnał do Kolonii Przylądkowej. 

Z Oradock donoszą, że oddział 30 
strzelców angielskich stoczył potyczkę z 
Boerami koło Maraisburg, w której miał 
4 zabitych 6 rannych. 


W Chinach. 


Berlin 16 maja. Hr. Waldersee do- 
nosi z Pekinu, że wojska chińskie pod 
dowództwem generała Liu zaatakowały 
oddział bokserów, liczący około 1000 lu- 
dzi, na południowej stronie Paotingfu 
i rozprószyły go. 

Berlin 16 maja. „Biuro Wolfa“ do- 
nosi z Pekinu, że rząd chiński zgodził się 
na wysokość sumy odszkodowania, żąda- 
nej przez mocarstwa, a domaga się tylko 
30-letniego terminu do jej spłacenia. 

Berlin 17 maja. Z naczelnego do- 
wództwa w Pekinie donoszą pod datą 15 
maja: Eksplozya w Kałganie była bardzo 
groźną. Siedmiu jeźdzców, uważanych po- 
czątkowo za zagubionych, znaleziono nie- 
żywych. Poruczmcy Kummer i Fahnen- 
schmid są ciężko ranni; nadto rannych 
jest ciężko dwóch żołnierzy. 

Melbourne 17 maja. Jak „Biuro 
Reutera“ donosi, jeden parowy krążownik 
Rea otrzymał nakaz wyruszenia do 

in. 


Różne. 
Abazya 16 maja. Wczoraj po po- 
łudniu udał się król grecki na okręcie 
„Psara* do Rieki, gdzie złożył rewizytę 


arcyksięciu Józefowi. Wieczorem powrócił 
król do Abazyi. 

Paryż 16 maja. Depuiowany bona- 
partystyczny Cuneo d'Ornano w piśmie, 
wystosowanem do prezydenta gabinetu 
Waldeck-Rousseau, oskarzył minister spra- 
wiedliwości Monisa, że nadużywa swej 
władzy, popierając przy jej pomocy swój 
handel alkoholem. D'Ornano grozi, że 
w razie, gdyby ministes sprawiedliwo- 
sci nie złożył swego urzędu, on sprawę 
tę omówi na najbliższem posiedzeniu Izby 
deputowanych. Prezydent ministrów Wal- 
deck-Rousseau odpowiedział deputowane- 
mu D'Ornano, że tę sprawę zbada. 

D'Ornano na najbliższem posiedzeniu 
Izby dep. postawi wniosek, aby wydele- 
gowano osobną komisyę, która ima zbadać, 
czy prawdą, jest, że minister sprawiedli- 
wości rzeczywiście nadużył swej władzy 
we własnym interesie i że wyrobił pewne- 
mu zagranicznemu fabrykantowi koniaku 
medal wystawy paryskiej, ponieważ fabry- 
kant ten jest jego wspólnikiem. W kuloa 
rach Izby dep krążyła pogłoska, że mini 
ster sprawiedliwości podał się do dymisyi. 
Pogłoska ta jest nieprawdziwą. Minister 
Monis miał wczoraj dłu'szą konterencyę 
z prezydentem Waldeck. Rousseau. 


Abbazia 17 maja. Podczas śniada- 
nia na pokładzie „Psary*, w którem wział 
udział namiestnik Goess, wniósł guberna- 
tor Rjeki, Szapary, toast na cześć cesa- 
rza Franciszka Józefa. Goess odpowiedział 
toastem na cześć króla greckiego, zazna 
czając przytem, że otrzymał polecenie po- 
witania króla greckiego w Abazyi imie- 
niem cesarza Franciszka Józefa, Popołu 
dniu był król grecki na koncercie u ru- 
muńskich królestwa, tam był również 
wieczorem na obiedzie. 


Bukareszt 17 maja. Pogłosce o 
zamierzonym rzekomo w QGjurgjewie za- 
machu na następcę tronu urzędownie za- 
przeczono. 

Paryż 17 maja. Minister spraw za- 
granicznych Delcassć rozpoczął urlop dla 
odpoczynku. 


San Francisco 17 czerwca. Stan 
zdrowia żony Mac Kinleya jest bezna- 
dziejny. 

Konstantynopol 17 maja. We 
wręczonej wczoraj ambasadorom nocie 
Porty w sprawie zatargu pocztowego po- 
wiedziano między innemi, że z pocztą ob- 
cych mocarstw stale nadchodziły rzeczy 
zakazane, o czem Porta uważała za stoso- 
wne zawiadomić ambasadorów. Porta za- 
łuje, że pierwsza nota została zrozumianą 
inaczej i liczy na pomoc ambasado- 
rów w sprawie rychłego rozwiązania tej 
kwestyi. 

Petersburg 17 maja. Generł Gro- 
dekow donosi, że w kilku okręgach ob- 
szaru transbajkalskiego ogłoszono stan 
wojenny. 

Londyn 17 maja. W Izbie gmin, 
podczas rozprawy nad reorganizacyą woj- 
ska, oświadczył lord Balfour, że Anglia 
znajdowałaby się w o wiele korzystniej- 
szem położeniu, gdyby reforma, którą chce 
obecnie przeprowadzić, była już dokonaną 
podczas rozpoczęcia wojny w południowej 
Afryce. Polemizując z kilku mowcami, 0- 
świadczył Balfour, że wojskowi teoretycy 
za granicą zajmują się często kwesty, czy 
możliwem jest „wylądowanie* eudzoziem- 
ców w Anglii. W interesie Anglii byłoby 
do życzenia, żeby teoretycy porzucili te 
niedorzeczne marzenia o wpadnięciu do 
Anglii. Oświadczamy, że wylądowanie w 
Anglii jest jedną z najbardziej niemożli- 
wych i niewykonalnych operacyj zagrani- 
cznych. Izba prnzyjęła następnie znaczną 
większością propozycye rządu. 


Dział ekonomiczny. 


— Krajowa rada kolejowa odbyła w środę 
posiedzenie pod przewodnictwem marszałka hr. 
Badeniego. Rada przyjęła do wiadomości spra- 
wozdanie z zarządzeń, poczynionych wskutek u- 
chwał powziętych na poprzednich sesyach rady 
kolejowej. Głównym punktem obrad było spra- 
wozdanie w przedmiocie ułożenia programu dal- 
szej akcyi kraju na polu popierania budowy ko- 
lei niższorzędnych. Po dłuższej dyskusyi, w której 
zabierali głos wszyscy członkowie rady kolejowej, 
uchwalono następujące wnioski : 

Kraj. rada kolejowa doradza wydziałowi 
kraj., aby przedstawił sejmowi wnioski co de 
subwencyonowania projektów kolei lokalnych 
w następującym porządku: 1) połączenie Nowego 
Sącza ze Szczawnicą, jako kolej wąskotorowa, 
z kwotą 1,800.000 koron w formie gwararcyi 
pożyczki pierwszeństwa; 2) połączenie Truskawca 
z Borysławiem lub innym punktem kolei pań- 
stwowej, z kwotą 250.000 koron w formie gwa- 
rancyi pożyczki pierwszeństwa; 3) kolej Tarnów- 
Szczucin, z kwotą 1,500.000 koron z formą gwa- 
rancyi pożyczki pierwszeństwa; 4) kolej Tarno- 
pol-Zbaraż, z kwotą 300.000 koron w zami: n 
za akcye pierwszeństwa; 5) kolej Podgórze-My- 
ślenice-Lubień, z kwotą 500.000 koron w zamian 
za akcye zakładowe; 6) kolej Janów Jaworów 
z kwotą 100.000 koron w zamian za akcye za- 
kładowe. 

Subwencyonowanie z funduszu kraj. nastą- 
pi pod tym warunkiem, że dla kolei: N. Sącz- 
Szczawnica , Truskawiec -Borysław i Tarnów- 
Szczucin, rząd udzieli dla każdej z nich subwen- 
cyi w wysokości 2 szóstych części kosztów bu- 
dowy, a interesenci w wysokości 1 szóstej. 


W sprawie kolei Tarnopol-Zbaraż, Podgó- 
rze-Myślenice - Lubień i Janów-Jaworów, ma Wy- 
dział kraj. poprzeć starania koncesyonarjuszów 
o uzyskanie od rządu ulg administracyjnych w 
formie kredytowania należytości za eksploatacyę 
linji przez cały czas trwania koncesyi. 

końcu na wniosek dr. Leo uchwalono, 
iż Rada kolejowa uznaje wielką ważność kolei 
Lwów-Przemyślany-Podhajce. 


— Giełda nowojorska. Na środowej gieł- 
dzie spowodowały z początku likwidacye znaczny 
spadek kursów. Gdy likwidacye zmniejszyły się 
wzmógł się popyt za papierami zakładowymi. 
Usposobienie powoli poprawiło się. 

— Losy kredytowe. Przy ciągnieniu 3 pro- 
centowych losów austr. Tow. kredytowego ziem- 
skiego I emisyi z r. 1880 główna wygrana 90.000 
koron padła na seryę 1487 nr. 85, druga 4.000 
koron s. 2675 nr. 53. Po 2.000 koron wygrały 
s. 69 nr. 45 i s. 2766 nr. 37. 


~ — Węgierskie losy hipoteczne. Przy cią- 
gnieniu 4 procentowych losów węg. hipotecznych 
główna wygrana 70.000 koron padła na seryę 
RA nr. 42, druga 38.000 kor. na ser 1654 
nr. 56. 


| — Węgierskie losy premiowe. Przy ciągnie- 
niu węgierskich losów premiowycb główna wy- 
grana 200.000 koron padła na seryę 2149 nr. 1, 
druga 20000 koron na seryę 2073 nr. 33, trze- 
cia 10.000 koron ua s. 203 nz. 21. 


Wiadomości giełdowe, 


Wiedeń d. 17 maja. (Telegram Gazety Na- 
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minnt 
80 po południn. Akcye anstr. zakl. kredyt. 695-75, 
węg. zakładu kredyt. 699-—, Anglokankn 28050, 
Unionbankn 567:—. Banku dla krajów koronnych 
420:—, Bankvereinu 48750, Bodencre iu 934 —, 
Gal. Banku hipot. —'—, kolei państwow. 687'50, 


kolei południowej 93:—, tramwaju A 255—, R. 
252'—, kolei Elbethal 509'50, kulki: północnej 
61:35, kolei czerniowieckiej —'—, si;iuny 47250, 
Rama Muranya 499:50, pragskiego towarz. żal. 
1795, fabryki broni —'—, tareckiu tytoniowe 


293'—, oblig. węg. indemniz. 92:65, rente majowa 
98:55, austr. renia koronowe 0745, węg. rents 
koronowa 92-95, 56-let. listy tow. kredyt. ziemski 
91:50, 4-procent. listy banku krajow 92 - 4', 
procent. listy banku krajow. 99'—, 4-:.roeaur taty 
banku hipotecznego 90:—, 4!/,-procent. listy banku 
hipotecznego 9825, 5-procent. listy banko iipon 
109:75. 4%-procent. galic. obligac. propiuac 96-25, 
$-procent. galic. pożyczka kraj. z 1893 r 08—, 
4-procant. pożyczka m. Lwowa 87:20, w= taeskie 
108:50, marki 117:52, ruble 254.50. 

— Frankfurt d. 15 maja. Giełd: wierz: o». 
Austryackie kredyty 218:60, Kolej naństwowa 
„,  Alpiny Disconto 189:20, Laure 


Berlin ć. 15 maja. Zamknizce utnłdy 
Banknoty austryackie 85:05 (podług oblicza :s vo- 
centowego). Spirytus 44°30, Austryackie kredyty 
—'—, Disc. Commandit —'—. 

— Paryż d. 15 maja, Giełda wieczorna. Trzy 
procentowa renta 101'77. Mąka 24-95. 


Z rymsów towarowych. 


Lwów dnia 17 maja. (Przedruk z nrzędo- 
wej łazety Lwowskiej): Pszenica gotową 7:70 
do 7:80, pszenica gotowa nowa 7:50 do 7:60 
żyto gotowe 650 do 6.70, żyto gotowe na ter- 
miny 6'45 do 650, owies obroczny gotowy 650 
do 6:80, owies na terminy 6'30 do 6'40, ję 
czmień pastewny 5'40 do 5'50, jęczmień brow., 


6— do 6.20, groch do gotowania 7*60, do 
12:—, wyka 7:50, do 9*—, nasienie lniane — — 
do - *—, nasienie konopne — —, bób —' do 
——— bobik 6'25 do 6:70, hreczka 7:36 do 


750, koniczyna czerwona galicyjska 45— do 
65-—, biała 36— da 70-—, tymotka 20 —. do 
26'--, szwedzka 60— do 85—, kukurudza stara 
5:90 do 6:10, nowa —'— do —'— chmiel sta- 
ry do ——, nowy za 65 kilo —.— do 
——, rzepak 10:25 do 10:60, groch pastewny 
6:80 do 7*—, lnianka —'— do —'—. 

Spirytus loco r 50 litr. „otowy 17— do 
1705 na terminy 16:30 do 16:25, warranty —'— 
du f 


— Wiedeń dn. 15 maja, Cukier (spokojnie) 
24:45 do —'—. Nafta galicyjska 84 35 do -'—. 
Spirytus (silniej) 40:60 do —'—. 


Nadesłane. 


Za tę rubrykę Redakcya nie odpowiada. 


Dr. W. Kretowioz 


ordynuje jak dawniej 
w Karisbadzie Kaiserstrasso Hans Warchaa”. 


Po 25-letniej praktyce w atelier dentysty- 
cznem bł. p. J. Weissa i dr. A. Weisa, otwo- 
rzyłem własne Atelier przy ul. Kopernika l. 8, 


I p. Z głębokim szacunkiem 
Emil Pordes. 
30.000 koron, wynosi główna wygrana 
loteryi „Concordia“. Zwracamy uwagę naszych 


czytelników, że ciągnienie odbędzie się nieod- 
wołalnie dnia 25 czerwca 1901 r. 


Z żołądkiem postępuje wielu bardzo nle- 
dbale, jak gdyby tenże mniej był wart od mnych 
organów, których niemoc zaniepokajają np. płuca, 
A przecież. kiedy żołądek nie funkcyonuje regu- 
larnie, zanika siła i zdolność do pracy całego 
ciała. Jest zatem powinnością każdego człowieka 
baczyć na najmniejsze zaburzenia żołądka i sta- 
rać się o rychłe uregulowanie. Najlepiej nadaje 
się do tego celu od lat 40 uznany za najlepszy 
dra Rosa balsam żołądkowy z apteki B. Fragne- 
ra, ck. nadwornego dostawcy w Pradze. Balsam 
ten jest i w tutejszych aptekach do nabycia, 


SOJMATFTOSE 


(rozpuszczalne białko mięsne) 
jest pódług orzeczenia najznakomitszych lekarzy 
„ideałem preparatu spożywczego“ dla chorych i 
osłabionych. Wzmacnia nerwy i wyrabia 
muskuły. 
W aptekach 1 drogneryach. 


rew yz O O O ŚRO 0000 0 = 


Dwane Oord Plzaciskięgo 


„TEGETTHOFF“. 


w hotelu francuskim plac Maryacki, co dnia bez względu na pogodę koncert Kapeli damskiej 


Kuchnia doborowa. — Znakomite trunki WYBORNE RAKI. 


Polecając się łaskawym względom PT, Publiczności kreślę z Szaeunkiem 


J. T. Wowakowski, 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 18 Maja 1901. Nr. 137. 


124 | zazdrość do podlotka ? 
2 3 z 
Pod Wo na nic dowska mość, pełen szezerości. 
k J -- No. to nie powiadaj pan nonsensów. Je- 


Hia żeli będziesz je pan mówił to ukarzę pana i 


Kiss Ellen Thorneporofi Fowier. 


panny. 


dam panu miejsce na obiedzie obok dorastającej j 


|rze, iż pan wierzysz w to, iż jabym mogła czuć |działam, dokładność jest pańskim głównym grze- 


chem, a to grzech jeden z najszkaradniejszych, 


— Nie, nie mógłbym — odrzekł jego lor- | % oprócz tego czyni człowieka starszym. Będziesz 


pan już ośmdziesięciolatkiem w czasie, gdybyś 
powinien mieć sześćdziesiąt, jeżeli pan będziesz 
dalej w taki brzydki sposób postępował. 

— Moja pani, moja pani. daty pani są za- 
nadto niedokładne, nawet jak na przygodną kon- 


pn O A S M mopa >|—>"— 
ale jeszcze z inteligentnym podlotkiem — jednym | swoim dziadkiem i babką, u których byłaś osta- 
z tych, co się uczyły hotaniki i jednym z tych, itnim razem, gdyś stąd wyjechała ? Czy mieszkają 
co mu będzie mógł opowiedzieć, do jakiej rodzi- jeszcze w Sunnydalu ? 

ny należą wszystkie kwiaty z dekoracyi stołu. — Tak jest, ale niedługo się stamiąd prze- 
A jeżeli mu to jeszcze nie popsuje obiadu, to nie niosą i osiędą w starym domu Janowym w Sil- 
wiem, co mu go zepsuje. verhamptonie — tym, który mi babka zostawiła. 
A pocóż starać się psuć mu obiad — Czy to nie ładnie, że Jan im go wynajął? 
zapytała Elfryda. - Mężczyźni lubią dobry obiad, Elfryda była tak bogatą, że lubiła dostawać 
a w tym wypadku zdaje się ten mężczyzna zasłu- podarunki, ale rzadko jej się to zdarzało. Jest to 


— Droga pani, skoro pani jesteś potężną, 
będziesz liteściwą. 

— Mojem zdaniem to wstyd być młodym — Drogi panie, skoro jesteś stary, bądź 
rzekła lady Silverhampton. — Nie mogę znieść rozsądny, bo doprow: dzisz mnie pan do ostate- 


wersacyę. Człowiek w sześćdziesiątym krzyżyku 
nie mógłby być w ośmdziesiątce nawet dla przy- 
podobania się pani. 

— No, to będziesz pan w szóstej dekadzie | tkom. 


„Ciąg dalszy). żył na niego. najgorsza rzecz w położeniu bogatego człowieka. 
—- Bo powiedział, że zazdroszczę podlo- Dobroć tak rzadko bywa okazywana bogatym 


ludziom dlatego. że się o nich przypuszcza iż jej 


młodzieży. Młodzież i gotowana baranina to je- czności. Znam wiele kryjówek. skąd mogłabym |czy debacie, czy jak to się lam nazywa — to: — Nie, nie powiedziałem tego — bronił im nie potrzeba. | w zwykłej istocie rzeczy nie 
dyne dwie rzeczy na świecie, których naprawdę wywabić jadowitą i zapalną młodzież i pogadzę |nie ma nie do rzeczy, ale co ma do rzeczy, to |się oskarzony. — Powiedziałem, że inni mogliby potrzeba jej im, w głębszej od zwykłej istocie, to 
nieńawidzy. pana na obiedzie obok jednej z nich tak pewnie |to, że hędziesz pan nieznośnym. Co prawda, to tak powiedzieć. i im jej potrzeba. 


Gospodyni domu pogroziła mu palcem. — Oh, jak to pięknie! zawołała jej lor- 
statystyką co do ośmiokątów i hrabin. Naprawdę | — W takim razie jeszcze gorzej. Nietylko |dowska mość. — Nigdym o niczem nie słyszała, 
nieznośny. |niegrzeczność to była, ale również i tchórzostwo. coby było stosowniejszem i poczciwszem. Ja tak 
— Zmiesie cierpliwie wszelką naganę sło- Wstydzę się za pana, panie Stonbridge ! przepadam za dziadkami i babkami -- to tacy 
wną — rzekł Jan Le Mesurier — byleś mu pani Jan i Elfryda uśmiechali się do siebie, ale malowniczy krewni. Zawsze powiadam, że rodzi- 
nie kazała jeść obiadu z jakim podlotkiem nie nie mówili. Byli oboje zanadto szczęśliwi, aby ce 54 koniecznością, dziadek i babka ozdobą, a 
— No, no, dostanie mu się i jedno i dru- teraz właśnie dużo rozprawiać. rodzice męża okropnością. 
gie, jeżeli się nie będzie miał na baczności. Każę | — Przy sposobności, Elfrydo — mówiła 
mu siedzieć na obiedzie nietylko z podlotkiem, dalej lady Silverbam ton coś zrobiła z tym 


— Nie powinnaś pani nigdy mówić tego jak to, że nazwisko moje jest Ewelina Silver- 
giośno — pouczył ją lord Stonebridge — bo lu- i hampton. 
dzie pomyślą, żeś pani zazdrosna. — Które niem nie jest 
— Mój drogi panie Stonebridge, co za myśl! | Stonebridge pod nosem. 
Właśnie niech sobie myślą. Ja zazdrosna o nie- — A więc co niem jest, chciałabym wie- 
zgrabne, zarozumiałe stworzenia, co się karmią dzieć ? 
kremami i czekoladą i wierzą we wróżki! No,; — Ewelina Fairfax, 
możesz pan spojrzeć mi prosto w moją twarz hampton. 
starannie zakonserwowaną i powiedziec mi szcze — Głups'wo! Jak już panu dawniej powie- 
LO a a EWA i 


jesteś pan już teraz całkiem nieznośny ze swoją | 


mruknął lord 


hrabina of Silver- 


(C. d. n.) 


„Germanenbad* k. Landeck na Ślązku, osiągną majlepsze rezultaty chronicznie chorzy, 


Quiker Oats 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 ot. od wyrazu. 


W zakładzie wodoleczniczym i kuracyjnym rekonwaiescenci i potrzebujący wytchnienia. Cenniki france. 


służy oo przyrządzenia znakomitych zup, Sosow; mącznych potraw, pudingów cte. 
Przez wszystkich lekarzy najgoręcej polecany. 
BF „Quiiker Oats“ jest wszędzie do nabycia. TĘ 


pue m Publiczne oświadczenie! 


wdów n 
dwołal pans | 
t z H 25 WNA 1901. 30.000 woron I mima i aby” de dae im aid poipimny ar akta 
stacya klimatyczna w i x 


gag PASKI | 


damskie i dziecinne, francuskie, 


ha m ia amerykańskie do siekania 


mięsa po złr. 3—, — Bita włosiane angielskie i wiedeńskie ze skóry, portretów postanowił na krótki czas aż do odwołania zrzec się wszel- 
satio przecierania mięsa po 1 —.| gurtu, jedw biu, gumy, — Ory- wartości. kich korzyści i zysków. — Dostarczamy zatem 

L20 i 1:60 złr. poleca Piotr Chrząstowski|| ginalne „TUILA* złote, srebrne 

handel żelazny we Lwowie, plac Kapitul- od 50 ct. 


my I (naprzeiw katedry). Filia: Tarno- 
pol plac Sobieskiego. 


Półgąski po litewsku 


na surowo do jedzenia, po 2 zlr. 
za kilo. Dwór Łapszyn, Brzeżany. 


3 Pokoje, 


Losy „Concordia desa 
po A koronie tylko za 7 złr. 50 ct. 


wraz Z wspaniałą, elegancką ramą w stylu barocco, którego naj- 
mniejsza wartość przedstawia 30 złr. 

Kto więc pragnie mieć swój własny portret, lub swojej żony 

l albo dzieci, rodziców, rodzeństwa lub nawet już nieżyjących kre- 

0600000000000003009000000000 08660%€ | wnych, albo przyjaciół swoich, zechce odnośną fotografię w jakiejkol- 

PI G U 2 KI 3 L A N C A R D'A à no pozie nadesłać, A otrzyma Ra R 14 dni portret, który 

ä | będzie dla niego najwyższą niespodzianką i którym będzie zachw 

NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM r j i i roeg 

ora r A A R MEDYCZNŃ WĄTAKY24, „ę Skrzynka do portretu jest liczoną w cenie kosztów własnych. 

9 umyślnie skutkują w Bladaczce. Niedokr więtojci, Bladości cery, WS- a Zamówienia z załączeniem fotografii, która nieuszkodzoną zostanie 

fis c icznej. mfatyzmie ı we wszystkich choroba h spowodc w: ' ną w r A i i i 

Daych Andim | kducznym li Erenin siek, wole ra szyi. cte.) BB raz z portretem, za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem 
ODA: 2 do 6 Piniek dziennie. — BLANT ARD & C". 40. rue Bonaparte, PA 17 penige y: : 

Za znakomite artystyczne wykończenie i wierność podobieństwa 


TADAGOOCCGON="""EOOODEOGOOREOGWG Setki li A F A : 
We Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha i Sp. i Wiewiórskiego. — W Krako rie w j PROZY się. Setki listów z uznaniem i podziękowaniem są do przejrze- 
nia, które każdemu na życzenie franco przesłane być mogą. 


aptekach: PP Wiśniewskiego i Redyka. 
Artystyczny Zakład portretów „KOSMOS“ 
Wien, VI.. Mariahilferstrasse 116. 
Oberg rund Szwajcaryi. Klimatyczno - tere- 
nowy Zakład kąpielowy. 


Pensyonat KKocha Hotel, i Willa Starka. 
Proszę zażądać prospektów. Adres listów i telegramów: 
Koch, Obergrund-Bodenbach. 


M. Klarfeld, IKormann & Feigenmann, 
Samuely & Landau, Victor Chajes i Sp., 
Syn, Sokal & Li- 


Trarpatachii | ( polecają: M. Joum, Kitz ść Stof, | | Portret naturalnej wielkości 


ME Olbrzymi wybór. idealnie zdrowa i piękna. W Pensyonacie 
życie i mieszkanie od 2 zł. 50 ct. 


Górski i Szydłowski, Stacya kolei, poczta, telegraf w miejscu —| 


I.wów, pl. Maryacki 8 (róg Hetmańskiej). adres: J. Glińska — Hirebenów. 
s 


Aug. Schellenberg i 
lien. 


S 


położona w uroczej miejscowości, w blisko- 


Stacya klim tyczna ści Lwowa, wśród rozległych lasów nad 
stawem 800 morg. — Hotel z konfortem urzą- 


JAN dzony, w willach obok hotelu różne pomieszkania, 


łazienki stawowe, łodzie wiosłowe i żaglowe. Lekarz, apteka, urząd telegrafi- 
czny i pocztowy w miejscu. Czytelnia, fortepian , bilard, kręgielnia, gry to- 
warzyskie, kawiarnia w hotelu. — Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie 
kursują 3 pociągi, w niedziele i święta 4 pociągi, a cena biletów tam i na- 
powrót III klasą 4! ct, I klasą 82 ct., które uprawniają w dnie powszednie 
do jazdy ze Lwowa pociągami tylko popołudniowymi, w niedziele s84 i 


święta wszyst*im pociąga. 


przedpokoik, kuchenka, 
parter, zaraz. Koralnicka 8. 


raee, uznane wszędzie za najlepsze i naj: 
tańsze — poleca pracownia i skład Lwów, 
Kopermika 5. 
WZ 
Wspaniałe karty z widokami ? 
Sortowane, sztuki, typy, widoki etc. 50 
satnk I zł. 20 ct., 100 sztuk 2 zł, 200 szt. 
3 al. ṣo ct Opłata z góry (także w mar: 
kach pocztowych). A. D. Müller, Bu 
dapest, Eötvös ur. 24. 


Z O W O 


Sezon letni. Spa. 


== a eaa ZZZ 
w pobliżu niem. granicy, linia Kolonii, Brukseli, Paryża. Letnia 
rezydencya belg. królowej. IKuracya kąpielowa i picie wody, są nad- 
zwyczaj skuteczne dla bezkrwistych i chorych na blednicę, 
Kasyno w Spa otwarte jest przez cały rok. 

Rozrywki te same co w Monte Carlo. nA 

wydaje rocznie na teatra myli koncerta, sztuki, wyścigi 
A Dary i festyny milion franków wszelkiego rodzaju. 

Prospektów proszę zażądać od sekretaryatu kasyna w Spa (Belgia). 


przy Bodenbach n. Łabą, środ- 
kowy punkt czesko-saskiej 


Apteka Koje” magisira far- 
macyi - lipca. 
odbędzie się o 


W dniu 18 bm. twarcie i poświę” 


sanie nowo założonego hotelu pod firmą 
OTEL BASKI“ we Lwowie ulica 
toregu l. 20, vis a vis Prokuratoryi Pañ- 
stwa. Licząc na poparcie wys. Szlachty, 
wieleb. Duchowieństwa i najszerszych kół 
PT. Publiczności, tmiem zapewnić, że dłu- 
goletnie doświadczenie i najszczersza chęć 
służenia PT. Gościom, oto oda Baa 
wnictwa nowego hotelu. Pokoje o 
00 et Mieonie, usługa najskrzętniej- 3 km. od Lwowa. 
ma. Knehnia wprost znakomita, Zakład w tym roku przez dokupienie sąsiednich lasów znacznie roz- 


pokój do śniadań i restaura- ) e siniet q 
RYB. O lakawe względy uprasza 2 głę: szerzony, posiada prócz dawniej istniejących znakomitych urządzeń do 


HE DIr. SSSS52 W 
opuściły prasę.— W każdej księgarni do pabycla. 


9 0 nowych numerów 
Katalogi darmo i opłatnie wysyła na żądanie 


BIBLIOTEKI POWSZECHNEJ" 
Ksiegarnia nakładowa W, Zukerkandia w Złoczowie (Galicja) 


1249 


SNNNNSNSNNNNN NNS NNSNNNNNNNA 
Pracownia sukien damskich | abiorków dziecinnych 


oraz najlepsza metoda 


NAUKI KROJU FRANCUSKIEGO 


WI A FEK > WY EL 2. 
Sanatoryum i zakład wodoleczniczy 


Telefon miastowy nr. 572. 


Eao e WÓZEK 


Wszelkie kupony 


bokim asacuukiem S. S Prawdzic SMA- wodolecznictwa, elektroterapii, dyetetyki itd jako nowość w tym a” } pod firmą: 

rnewski, dzieriawca Hotelu Sas-|piele słoneczne i powietrzne na wzór istniejących u dr. Lahmaha w Dre- ; | 

Wiege żnie. Wobec szerzącej się zagranicą i we Wiedniu sławy dobrych wy- | W 0 N (W ang paplory W dl | 10 || l MA RY A w ASNWI EWSKA 
ników leczenia mułem „Fango“, pochodzącym z wulkanów w okolicy Lwów, ulica Lelewela 1. 6. 


Prsy zamówieniach £ prowiincy uprasza się o przysłanie dobrze legg- 
cego stanika, długości przodu spodnicy ś objętość w kłębach. 
Dla dsieci: wiek, objgiość w pasie à w piersiach długość od wssycia 
kołnierza przodem. 
Na żądanie próbki materyj każdego sezonu — franoo. 


ej 
ARNRRNKNNNEN NAN NONE SEMS R 


do obrazów i zwierciadeł, jakoteż osdo- 
Ramy by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed- 


D a e h Ò W k e Battaglii w północnych Włoszech, zaprowadza zarząd Maryówki kita, wypłaca 
ku bież. u siebie urządzenia, celem stosowania tegoż mułu w wszelkich > 
elągiętą É kl. chorobach reumatyzmu mięśniowego, stawowego, w chorobach ner- bem potrącenia prowizyi lub kosztów 


i kosci |wowych jak Ischias, porażenia tabes, w chorobach kobiecych itd. | M m 
wę - |, a S aea Sezon od 1go maja do końca pażdziernika, kuchnia zakładowa | KANTOR WY 
ikt zależny od wskazań, albo mięszany albo | i 


siada w zapasie i poleca : 
za R K we własaym zarządzie. W ) 
od 7 koron dziennie | o. k. uprzyw. 


Fabryka w Polance „Karol“ wyłącznie jarzynny. Ceny więcej jak umiarkowane 
koło Krosna. za wszystko. Na żądanie prospekta wysyła się bezpłatnie. Wszelkich | R s a 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego. 
p mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walen 
z liwoweza e a SPARE A= ycze padli Gd 


— Cenniki na żądanie. — wyjaśnień udziela kierownik i współwłaściciel zakładu dr. J. Zakrzew- 
IICYTAOTA EE a | WMS 


ski, Lwów, Akademicka 28, telefon nr. 684. 
Ruch pociągów kolejowych od I maja [90], 
Prsyjasdy ś odjasdy pociągów podane są podług zegara środkewo-curopeyskiegu. 
Przychodzą do Lwowa na dworzee główny : 


ą 
aj 
a 
n 
n 
R 
n 
n 
z 
R 
n 
a 


RENOIR SKN 


Epilepsya. 


Kto na padaczkę, kurcze i inne nerwowe 
praypadłości cierpi, niech żąda o tem bro- 
szury. — Nabyć można bezpłatnie i franco : 
Wehwanen-Apotheke, Frankfart n/Maiu. 


Koński Ząb 


koni. bydła i narzędzi gospodarczych, jakie po- 
zostały po wydzierżawieniu folwarków. odbędzie się d. 
20 maja I następnych br. w Bołszowcach, sta- 


Cya kolejowa w miejscu na folwarku — każdą Pooiag godane Pocigg godsina Odehodzą ze Lwowa 'z dworos głównego: 
! |. |razą rozpocznie się o godzinie 10 rano. pospienz. isiba s Czerniowiec, Itzkan, Constancy, M Bukaresztu, ina Wro i ! 
oryginalny, amerykański n Virginia" , n 291 z Krakowa, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Rzeszowa, Berlina, "re. j pospieszn, do Krakowa, Wiednia, W. oławia, Berlina 
ze zbioru r. 1900, 90°% siły kiełko- Zarząd dobr. osobowy M 3258 z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa, Kopyczyniec, k E ea zerniowieo, Sta. '<ławowa, Bukaresst:, Constanoy 
i j i - r k Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 05000 Wy n Krakowa, Wiednia, Wrooławi«. Berlina, © b 
wania, AR Pia trans « i å MiFi Sanoka, RA i i - = Brauchowie (od 16 maja do 15 a 60 1486 p NME 
- 620 a Czerniowiec, Itzkan Stanisławowa, Husiatyna 5:3 Ł M P 
Zz wiązek Han dlowy A ŚRO ORA G E, x n Branchowieć (oo. dkiónnie od 16 maja do 15 września włącznie) > S 3 Esdroloosak, ER Odasi jwia 
s 7:46 a Janowa p 625  „ Stanisławowa, Podwysokiego Potutor 
a + "00 z Tarnopola, (Krasnego, Bredów leszn. 8% się , 
Kółek Rolniczychh „Lu W BL m su Na AK POR NE EET ni Go A OCE 
p R 815 z Bokala i Rawy ruski mad , wadoówa, Stróżu, Tarnowa kk 15/6 3% 1519 wi a, a” 
w Krakowie I Wieliczce po k. 2l.— s p * 850 5 Piako vi, (ine: S Przemyśla, k. Asy Boii na noka, Rymanowa, Iwoónicza i Jasła ąoznie Ja- 
A i i rocławia, Warszawy, Orłowa, n š Skol h ; 
w Rzeszowie (ul. 3-go Maja 7) 22.50 kąpiele cja CZANE W poli LWOWA é - 1145 a Rzeszowa (Lubsesowa, Jarosławia, Sambora i Przemyśla) > 5 s dy Chyrowa, Kałusza (do Ławoczn. od 1/6 do 15/9) 
we Lwowie (ul. Pańska 21) k. 24.— ' M = 1155 s= Stanisławowa (Kóresmózó, Potutor. Choderowa) 5 n Podwołoczyrk, Brodów, Kopyczyniec, Husiat. Grzym. Kozow 
0% ki Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele berewinowe. 4 z 1255 » Janowa ; = ” Cserniowieo, Stanisławowa, Er śr b ym. y 
za 100 kg. z worxiem Dla potrzebujących kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatycsoy; c z 110 = Skolego, Stryja Kałusza, Chyrowa(Zawooznego od 16 do 15/9 s » Sokala, Bełk: , Lubaczowa, Rawy ruskiej 
Przy odbiorze wyżej 1C worków ol), zostający pod kierownictwem fachowem. Leczenie elektrycznością, masażem, M |pospieszn. 135 s akowa, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, Rozwad. Przeworska 2 * Janowa (03 PADAO 16 widna w „niedziela! Gwiętk 
korone taniej Wszelkie inne na- inhalaeya. Kąpiele rzeczne. Leczy się z nadzwyczajnym skutkiem reuma- 4 A 145 z Czerniowiec, ftzkan, Bukaresztu, Jass, Husiatyna, Stanieł. pospiefsu. ” Podwołocnysk (Kijowa, Odessy, Brodów) ęta) 
; s e E tyım, wypociny po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, 4 © 395 s Podwełoczysk Grsymałowa, Husiatyna, Tarnopola i Brodów osobowy " Brzuchowie (od 16 maja do ig E O E 
siona w miarę zapasów ja najtaniej zołzy, spoźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoczne zatru- „ | osobowy 344 a Brzuehowiec (od 16/5 do 15/9 w niedzielo i święta) pospiesżn. „ Cuerniewiec, Itzkan, Stanisławowa. Hasiatyna $ ę 
cia metaliczne, wszelkie choroby skóry. 2 lekarzy, apteka I telegraf w miej- d 5 440 = Sambora, z Borysławia, Drohobycza, Stryja Krakowa, Wiednia "Wrocławia Berlina p 
aeli gOU. Dojazd: Fiakier z Gródka do Lubienia 3 km, wós pocztowy ze Lwo- > ź 536 a GoD Kijowa, Odensy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów osobowy id Stryja (do Skolego tylko od Taaje do n 
7 i b ; owa s pe ń / 
wa 1 kor. 50 h, Na żadanie przesyła dyrekcya prospekta tranco M = tr R ROWE, aikan, Danina É Janowa (codziennie od } maja do 30 września) 
: Otwarela sezonu i pij ky W BY a RA sze ae uasyk = A . 800 s Sakala, B Słoma, Lubaozowa, Rawy rnsklej > E Pat A SE od i anade 15 września) 
7259 ekarz zakładu Dr. adysław Krusryńs g » U) , Chyrowa, Prsemyśla, Lubaczowa, Jarosławi 
5 TATATA AT aT A. TATA dY. i a z Brzuchowie (od 16/5 do 15/9 w niedziele i święta) Stanisławowa i i RA 
NTT AAAA ATA MVA MA A ATM M PW W W Wi a 900] z Janowa (od 1/6 do 15/9 w niedziele i święta) T sp (od 1/5 do 169 w dni r 
pospiesza. $ 540] z Krakowa, Wiednia, ad "FM anoka, Przemyśla = = 1908 codziennie) e powaz. a od 16/9 do 30/4 
s < | osobe 5-50] z Brzuehowio (16/5 do 15/9 codziennie f „ Krak sani r 
r oso > FAL z Janowa A A od 1/6 do 30/9) z ; Ea de go, M dak" R Warsz, głowa, Tarnowa 
| z 950] z Krakowa, Wrooł., Tarnowa, Jasła. Przeworska i Roswadowa z Tarnopola ezódów ~ Uhyrowa, uszaj 
j | I I 0 z 9.20 z ) aa AŻ Itzkan, nę e Husiatyna, Kóresmez0 P „ Sokala i Rawy ruskiej 
podwójoy, cyn= : j > 0-50) z Kawocznego, Pesztu, Chyrowa = B ie (od 1 NE. 
Drut kolczasty asy z kol- Uznany najlepszy środek z 20] s Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniee. = = z EES 15 b 16 15/9 w niedziele i święta) 
eami 60 12 cm. 100 metrów złr 3-50, 2} przeciw nagniotkom , nabrzmiałościom itd. Š g'12]] z Podwołoczysk, Tarnopola na dworsec „Podzameze S k Czerniowieo, Ttekan ” » 
koleami co 6 om. 100 metrów złr. 4—, - z Tarnopola i Brodów z 4 p ” Krakowa, Wiednia, Warsz., Prseworska, Rozwadowa, Ese- 
Ro a bwa dy do akienyj mae GŁÓWNY SKŁAD: pospie8Bn. 3%0 z Podwsłoczysk, Kijowa, Odessy i Brodów o z szowa, Orłowa, Tarnowa : á 
mna po uł lej. Ławki ogrodowe do L. Schwenk'a Apteka, Wien-Meidling. | "©" smmm „  „Kopycyniea, , „ Podwałoszysk, Brodów, Kopyosynieo, Grzymałowa 


m 


Podwołoczysk, Kijo 0d 
z Fodwałoczyik = ac ac 


z dworca Podsamcae 


składania po słr. 6-—. Kresta str. 2'20. 
Narzędzia ogrodnicze w komplecie: 
dronsty. Nożyce do szpalerów 
angielskia złr. 3:50, łopaty, grabie , 
tyki, grabie itp. — poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny | 


Lwów, plac Maryacki |. 9 
Osobny magasyn mebli żelazny:h na 1 ps 


Żądać 


trzeba 


g: 
3:08 


osobowy kiej 
LJ 


laster dla tnrystów 
Lusera “T. « dt. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


czas środkowo-enropejską pospłeskn. Kijowa, Odessy 


LJ 
„ Tarnopola 


n Podwołoczysk, Kopyczyniec, Grzymałowa 


Uwaga: Nocna pora oznaczoną jest ramkami. Powyżss 0 
jest woześniejszy 0 minut od omasa lwowskiego. Biuro informacyjne 
e. k, kólei państw. w gmachu Dyrekcyi przy ul. Krasiokich 1. 5 udziela 
bliśszych wyjaśnień, sprzedaje bilety i karty okrężne jakoteż i książeczki 
z roskładem jazdy, 


nik 2 TREE 0 AZ MÓRZ OE «ARA 


Z drukarni i litogradi Pillera 1 Spółki 


Do nabycia w apt-kacl we Lwowie A. Ehrbara, J. Beisera, K. Krzyżanowskiego, 
P. Mikolascha, Z. Ruckera, J. Wewiórskiego; w Tarnopola L. Fleischman, J. 
Krzyżanowski. w Czortkowie L. Nosa ; w Jaśle R. Paleh; w Kełemył L. E. Stenzl; 
w Przemyślu W. Mańkowski; w Rzeszewie A. Karpiński; w Samberze J. Le- 
piankiewicz; w Czerniewoacb Grabowicz i Herold. 7115 


ton Ko 


m$ powiedzialn} 


